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|od przedstawicieli wszystkich warstw społeczeństwa, 

n stwierdzają jasną i stanoewczą wolę narodu, by Koło 

j przestało być nareszcie filarem, podtrzymującym _pano- 

} wanie żywioln niemieckiego w Austryi i ujeduostajniłe 

swoją linię polityczną z linią innych narodów słowiań- 

Polityka ta od lat 69-cin zasadzała się na "bez skich, tak samo, jak nasz, przez żywioł niemiecki uci- 
względnem dostosowywania się do polityki państwowej, | skanych. 

reprezentowanej przez żywioł niemiecki w państwie. Po- W Austryi liczba Niemców wynosi zaledwie 350/, 

Jacy szli stale i konsekwentnie z Niemcami, nie bacząc |ogółu ludności. Mimo to Niemcy mają w rękach rząd, 

na to, że opłacać musieli tę politykę straceniem zaufa |są narodem uprzywilejowanym, polityka państwowa pro- 

nia n stronnictw słowiańskich w parlamencie, że w na-|wadzoną jest po myśli dążeń niemieckich. Olbrzymia 

grodę za podtrzymywanie żywiołu niemieckiego w Awu- | większość, bo 65 procent tadności słowiańskiej, stanowi 

stryi otrzymywali tyiko ochłapy, które Koło, suggestyo- | w Austryi podnóżek niemiecki. Zasada rządu wiedeń- 


nując się samo, nazywało „zdobyczami dla kraju". Jak |skiego, stanowiąca najwyższą mądrość polityczną tego |. 


na tem nasz kraj wychodził i wychodzi do dziś dnia, | rządu, a streszczająca się w haśle: „Dzieł i rządźl*, 
o tem wiemy wszyscy, a wojna obecna jaskrawo nam | tryumfowała przez cały czas ery konstytucyjnej w Austryi 
to uwypukliła. Kiedy więc w DBrześcin Litewskim hr. jedynie dzięki temu, że Polacy, wbrew swoim rasowym 
Czernin, idąc w ślady Fryderyka wielkiego, rozpoczął|interesom, szli z Niemcami. 
nowe rozbicry Polski na tle likwidacyi wojny euro- 
pejskiej, społeczeństwo nasze nietylko zawrzało obnrze- 
niem, które przeniknęło istotnie najszersze warstwy se, 
rodu, ale, idąc za wskazaniami praktycznego życia, Sa-| 
morzutrie zaczęło poddawać rewizyi za- 
sady dotychczasowej polityki naszej re- 
prczentacyi w Wiedniu. 

I oto ze wszystkich stron kraju, od wszystkich 
warstw społeczeństwa wyszło wezwanie, by poi 

© zawodzie, jakiego Polacy doznali, stworzyć nowe | 

podwaliny polityki polskiej w Wiedniu, odpowiadające] | _/Q(. NOZE 
zarówno faktycznym stosunkom w państwie, jak intere- Koło polskie zaczyna różnmieć nakaz, wychodzący 
som narodu polskiego. Wyłoniła się myśl nowejjz łona społeczeństwa. Z chwilą, kiedy najzaciętsze filary 
oryentacyi. dawnej polityki polskiej w Wiednin, przekonały się 

Jest nią konieczność porozumienia się ze stren-|o obindzie hr. Czernina, z chwilę, kiedy cały naród ucznł 
niotwami słowiańskiemi w Izbio postów. się dotkniętym do najwnętrzniejszych głębin gwałtem, 

„Metki listów, jakie nadchodzą do naszej redakcyi | popełnionym w Brześciu, Koło polskie pod naporem 
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opinii zaczęło uznawać kouieczwość = ję zowej 
oryentacyi. 
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W ubiegłym tygodniw adbyły so w Wiedniu |zatała przez cali świaś zw międzynarodową, i że te 
pierwsze wstępne konferencye przedstawiali Koła | Bage cinay, jakie ga nasz maróć spadają i niewątpliwie 


polskiego, lub ściślej mówiąc przedstawicieli dwóch, naj- 
większe w społeczeństwie mają”: k 
polskich, z przedstawicielami Crauhów 1 | 
Słowian. Przedmiotem konferencyi było porozumienie co 
do wspólnego postępowania na tereniapar- 
lamomtasnym ze: Sirontietwami słowiafiskiemi. Zar 
znaczyć możemy, że ze stromy Czechów £ południowych 
Słowian spotkało przedstawicieli Palaków najżycziiy sze 
przyjęcie. Sprawa ta była już przedmiotem Grad komë | 
gyi parlamentarnej Koła polskiego. Nie rozstizygnięto 
jej dutśd ostatecznie, gdyż konserwatyści i ich trabanci, 
rzekome demok ratyczni, uie zdecydowali się odrazù ma. 
załatwienia sprawy po myśli całego narodu. Rzecz jest 
jednak rozpoczęta i załatwienie jej ostateczne stanowi 
kwestyę czasu. 

Jeśli kiedy, to w chwili obecnej, gdy wyszy naj, 
jaw usiłowawia żywioła iiemieckiego, aby raz jeszcze 


poróżnić w sposób najjaskrawszy narody słowiańskie — | 


w tym tylko- celu oderwano Chełmszczyznę od Króle- 
stwa, by między Polaków a Ukraińców rzucić wieczystą 
kość niezgody — potrzeba zmtłany dolychczagowej oryen= | 
tacyi w polityce polskiej w Wiednia staje sę wprest 
aiecdzowną. Mamy nadzieję, że Kało polskie, czerpiąca 
swoją siłą z wok mas narodn, dostosuje sią de: tej, 
woli r przez zbliżenie się do narodów słowiańskim 
w Austryi zapoczątkuje nową erę nietylko w 
als i w państwewcj polityce. 


Spokoju i rozwagi? 


Pod nawałem nieszezęść, jekie raz po Tazu Rf 


na nasz naród, wytwarza się w Społeczeństwie atmosfer w 


podniecenia i zdenerwowania. Jest ońo zupełnie zrozw-: 
miała. Gdy z. człowieka zdzierają, skórę, nie można się: 
dziwić, że. człowiek tem getów jest. bromić się, a ile tyl: 
ko może i nie namyśla się mad Śre:łkami obrony. W ia- 
kiem pełożeniu znałazł się istotnie naród: polski. 


W toji poważnej chwili trzeba nam jedtank prze: j 


dewszystkiem spokoju; rozwagi, rozwagi i spokoja! Mu | 


simy pamiętać o tem, że naród to nie jedaostka, że BA", 


rodu nie da się zdławić tak, jak jednostki, bo jest prze- 
cież na Świecie jakaś wyższa potęga 
wość dziejowa, która przejawia się może zbyt późne, 
ale się istotnie w dziejach narodu przejawia. Inaczej |» 
należałoby zwątpić wogóle we wszystko, a przecież dzieje 
uczą, że najbardziej nawet uciskane narody zwątpić nie 
powinny i nie mogą. 

Przeszliśmy juź w czasie wojny wszystko, co tyl- 
ko da się pomyśleć najgorszego. Waliły się na nas ciosy, 
które, zdawałoby się, powałą naród. Straciliśmy dobytek 
narodowy, stracilismy setki tysięcy naszych synów. -— 

a jednak 
mimo wszystko trwamy i trwa będziemy, be, jak. się 
nawet nasi najzaciętsi wrogowie przekonali, Su w nas 
sły, gwarantujące nam możność przetrwania, ʻa <- 
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szych „jprzęjaciół" spadać będą, 
iy, które.głe mogą być trwałymi, 
ka mis mają w sabis nic z podstawowych zasad spra- 
wiedliwości. 

Więmy o tem, że w krajn naszym pojawiło „sią 
maógtwe prowakatarów, którzy usiłują pchnąć 
społeczeństwo tam, gdzie ono absolutnie iść nie powinno 


x strony 


$ nie pójdzie: Znana nam gą fakta, że po pewnych, mkiej 


aświademionyeli powiatach, rozpuszczemo sforv agita- 
torów, podburzających lndność przeciwko 
fstniejącemu porządkowi rzeczy, usiłujących 


'wykorzystać podniecenie 1 obuizenia naredu, wywołane 


„aktem brzeskim, w kierunku, który bgłby w tej ehwi 
narodowem samobójstwem. Przed tymi prowoka- 


+ 
torami przestrzegamy Wasnajenergiczniej. 


Nad sprawami naszemi czuwa nasza reprezeniacya 


polityczna, która w tej chwili być must naszą RZIOSENĄĘ 
władzą, 


A więe raz jeszcze: Spokoju i Raai 


Sprawy polskie. 


Dyplomaci państw centralnych zmierz ają i całą siłą 


swojej, do tego, by sprawie polskiej odjąć. znaczenie sprawy 
| międzynarodowej 
| Unełmszczyznę, 


Hr. Czernin oderwał od Erolestwa 
Niemcy już ogłaszają, że muszą regn- 
|lować gramice swoje kosztem Polski. Na przeszwodzie 
lieh zamysłom stol opinia calezo Świata, zgodna w tem, 


| że sprawe połska maže być załatwiona tylko sk kor- 


yroste. W ubiegłym tygodniu rząd angielski oświade ył 
wyraźnie, ża do udziału w układach pokejowych muszą 
| być dopuszczeni Polacy. To najtardziej zabolało Niem- 
ców, tax, że kanclerz Niemiec, kr. ES EE nie mógł 
: SIĘ wstrzymać od oświadczenia: w parlamencie, że ksa- 
gt? zanadto sią interesuje sprawą Polaki 4 


Z decydowara. postawa. Kelu polskiego sprawiła ża 
irad wiedeński i prasą niemiecka wogóła zrummaiały, 
,ż6 krzywda, wyrządzona Polakom w brześciw, nie przy- 


| niosłku państwu Żadaych korzyści, tylko szkede: fłatego 
jakaś sprawieć 'li-i rząd wiadeństi 


usikeja się cofwąć w sprawie chełm: 
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| nie rząd i prasa niemiecka stwierdzają. źe wiag adaz- 
|pienia Chełmszezyzny Ukrainie ponesi wyłacznie hr, 


Czernin. 


Litwę cheg Niemcy zrobić osobnen: księstwem. 


Księciem ma być ksłążę saski, syn króła saskiego. 
Rada Regencyjna pozostanie nadał w urzędzie , jako 
przedstawicielka państwowej władzy Polski. 


Aładowitach 
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s i Powyższa deklaracya miała na celu uspokoić Pe 
Zgromadzenie RW laków z powodu odcięcia 10 powiatów z Królestwa 
kongresowego i |przydzielenia ich Ukrainie, ale dekle- 

Żapowiedziane w odezwie Koła polskiego posiedze- |racya ta nie zawiera nic innego, jak punkt 2 arty 

nie Koła sejmowego, nie odbędzie się w web wi kułu M traktatu, postanawia tylko, że Polska mieć bę: 
3 marca b. r. dzie prawo wysłania delegatów do komisyi mieszanej 
Wobec wypadków dziejowych, które się rozgrywają w równej liczbie, jak 5 innych państw, tak, iż delegaci 
przed naszemi oczami i decydują o losach narodu, uchwa- | polscy pozostawać będą w znikomej mniejszości (szóstej 
liła komisya parlamentarna przedłożyć Koła polskiemu, części wsażystkich delegatów). Niezbyt szczęśliwe są też 
które się zbiera na posiedzenie 27 Intego b, r., wniosek | słowa, które dopuszczają przesunięcie granicy „także 
na zwołanie liczniejszego zgromadzenia narodo-|na wschód”, bo z tego wynika możliwość przesunię- 
wego, które składać się bądzie przedewszystkiem: cia linii i na zachód, t. j. do obszarów czysto polskich. 
. 1) z 77 posłów do rady państwa i 4 zastępców, Zdanie drugie w punkcie 2 artykału li traktaty 
powołanych przez właściwe grupy w miejsce 3 zmarłych| opiewa dosłownie: „W szczególności ustanowioną będzie 
postów (Hudeca, liisiewicza i Lea), tudzież znajdującego ita granica wedłag stosunków etnogralicznych i z uwzglę: 


Się w niewoli włoskiej posła Zamorskiego: dnieniem życzeń ludności przez komisyę mieszaną“ — 
2) z członków Izby panów; | w niczem się więc nie różni od deklaracyi z 18 lutego 
3) z byłych poiskich posłów sejmowych galicyj. | 1918 roku. 

skich, tudzież polskich posłów seimowych ze Śląska | Co się tyczy terminu ustalenia granicy, oświadczył 

i Bnkowiny; |. delegat rady ukraińskiej, Sewriuk, wobee współpra- 


Nadio mają być zaproszeni na zgromadzenie za-|cownika jednego z pism wiedeńskich, że nastąpi to do 
stępcy związków zawodowych, stowarzyszeń | piero po powrocie ludności, która opuściła kraj z woj: 
ekonomicznych, oświatowych i t. d., których wydelegutją | skami rosyjsuismi. Ponieważ zaś przeważnie ch» osławuł 
te stowarzyszenia, oraz zastępcy włościaństwa,|opaściii kraj przy odwrocie Rosyau, zatea spodziewają 


wskazani przez posłów parlamentarnych. się Ukraińcy przyrostu ladności ukratńskiej 1- korzyst= 
Komitet, wybrany przez - komisyę parlamentarną | niejszego dla siebie wyniku plebiscytu. 
Koła polskiego (po jednem członku z każdej grupy), Sprawa polska, a w szczególności oddzielenie 


uchwali przedłożyć Kołu wniosek na koeptacyę 79|Chełmszczyzny była także omawiana w Sejmie węgier: 
delegatów związków i stowarzyszeń, tudzież 46 za-|skim. Prezydent ministrów, Dr Wekerle, powołał się 
stępców włościaństwa z odnośnych okręgów dka posiedzeniu Sejm: z 22 iuiego r. b. znowa na de- 
borezych. |Elaracyę podpisan, we Wieduin 18 lutego r b, która, 
| zdaniem jego, uwzględnia życzenia Polaków, zapewnił 
' sympatye Węgrów dla naroda polskiego, ZAZNACZ: t je 
dnak, że nis możBa złożyć oświadczenia co do kw estyj. 
które jeszcze nie zostały wyjaśniońe, a ce 
do których może wkrótce rozpocznąsię ro 
tego 1918 oświadczył prezydent ministrów, Dr Seidler, | kowania, mianowicie, w jakich rozmiarach pod- 
że pokój w Brześciu Litewskim zawarto przedewszyst- niesiona zostaną protensye "ds obszarów Polski w int- 
kiem dla uzyskania środków żywności, oraz że w ponis- teresie zabezpieczenia granic państwa niemieckiego 
działek 18 lutego 1918 podpisane zostało przez c. i k. | 
rząd austro-węgierski i zastępców rady ukraińskiej we 
Wiedniu następujące oświadczenie, objaśniające punkt 2 
artykułu II traktatn brzeskiego z 9 lutego 1918: 

„Dla zapobieżenia nieporozumieniom przy tłóma- 
czeniu punktu 2 artykułu H traktatu pokojowego, za- 
wartego 9 lutego 1918 w Brześciu Litewskim między 
Niemcami, Austro-Węgrami, Bułgaryą i Turcyą z jednej, 
Li ukraińską republiką ludową z dragiej strony stwier- 
dza się, że komisya mieszana, przewidziana w drugim 
ustępie tego postanowienia traktatowego przy ustaleniu 
granicy nie jest obowiązaną położyć linię graniczną 
przez miejscowości  Biłgoraj—Szczebrzeszyn—Krasno- | urzędowa „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ idzie nas 
staw —Puchaczów —Radzyń—Międzyrzec— Sarnaki, ale| wet dalej, bo wogóle istnienie państwa polskiego, pro 
ma prawo na podstawie artykułu II punktu 2 tego trak- |klamowanego 5 listopada 1916 czyni zawisłem od za 
tatu pokojowego poprowadzić granicę, wynikającą ze | chowania się Polaków wobec państw centralnych. 


NR posiedzeniu lzby posłów Rady państwa 19 lu- 


Zabezpieczenie granic państwa niemie kiego, 


W jaki sposób mają być zabezpieczone granice 
państwa niemieckiego od strony Polski, o czem wspo- 
minał prezydent ministórów węgierskich, Dr Wekefńlę 
22 lutego r. b, o tem już od dawna piszą dzienniki 
hakatystyczne w Niemczech. W szczególności ma być 
przyłączoną do Prus gubernia suwalska, dalej ma iść 
granica rzeką Narwią i Bugiem do Wisły, Wisłą de 
ujścia Bzury, Bzurą do Warty i Wartą aż 'do granicy 
okupacyi niemieckiej, wskutek czego trzecia część Kró: 
lestwa kongresowego byłaby do Prus przyłączoną. Pół. 


p Box A Fdlnko: dA - | Wkadka 


stosunków etnograficznych i życzeń ludności także na Wobec pochodu wojsk niemieckich na Petersburg; 
wschód od linii Biłgoraj—Szczebrzeszyn—Krasnostaw— | Moskwę i Kijów coraz częściejsze są już głosy, doma- 
Puchaczów —Radzyń—Międzyrzec—Sarnaki. gające się przyłączenia do Niemiec Litwy 


Wzmiankowana komisya mieszana składać Się bę:|i Kurlandyi wbrew zasadzie, postawiońej przez rząd 
dzie z zastępców stron, zawierających traktat i z za-| bolszewików. 
stępców Polski, a każda z tych stron wysłać ma równą Zabezpieczenie granic Niemiec, o którem wspo 
liczbę delegatów do komisyi.  |minał Dr Wekerle, równałoby się aneksyi całej gu 
Strony, zawierające traktat, postanowią zgodnie, |bernii Suwalskiej, więcej niż połowy gubernii 
w jakim terminie zebrać się ma ta komisya. Łomżyńskiej, całej gnbernii Płockiej, prze- 


szło trzeciej części gubernii Warszawskiej, pra” 
wie całej gubernii Kaliskiej i części gubernii 
Piotrkowskiej ze zagłębiem węg low em (oko- 
łę 40000 km?)}, tak,” iż niszawisłe państwo polskie 
zmniejszyłoby się na aladmdziesiątkilka tysięcy kilo- 
motrów kwadratowych i byłoby nawet co do powierz- 
chni mniejsze od Galicył. 
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Nie rzucim ziemi, skad nasz ród, 
Nie damy pogrześć mowy, 

Polski my naród, polski lud, 
Królewski szczep Piastowy. 

Nie damy, by nas zniemczył wróg... 
i Tak nam dopomoż Bgt 


Do krwi ostatniej kropli z żył 

Eronić będziemy ducha, 

Aż się rozpadnie w proch i pył 

Krzyżacka zawierucha. 

Twierdzą nam bedzie każdy próg.. 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz, 

Ni dzieci nam germanił, 

Oreżny wstanie hufiec nasz, 

Duch będzie nam hetmanił. 

Pójdziem, gdy zabrzmi złoty róg... 
lak nam dopomóż Bóg! 


MARYA KONOPNICKA. 


Listy z Królestwa. 


Niegaziów, w Miechowskiem, 


l "ruch ludowy te same kiopoty, co u was, w Ga- 
. licyss My tu także mamy swój Tarnów, a są nim Kielce. 
Księża w dyecezyi kieleckiej z biskupem Łosińiskim na 
czele, zwaiczają zaciekle Polskie Stronnictwo Tuudowe 
i pisma ludowe, przedewszystkiem zaś „Wyzwolenia, 
organ tutejszego P S. L. r „Piasta“. Ogółem, wszystkie 


„PIAST Nr 9 z 8 marca 1928: 
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w tym względzie idziemy drogą, którą wy od dawna 
tdziecig. Niech sobie zacietrzewieńcy brykają. Ludowi 
nic to nie zaszkodzi, a siły jego absolutnie rozbić nie 
zdołają. Przyjdzie czas, że nawet ci zacietrzewieńcy zro- 
zumieją, że wprowadzanie wojny na wieś w takiej wa- 
żnej dziejowej chwili, jak dzisiejsza, było narodową zbro- 
dnią. Być może, że niektórzy zrozumieją to wtedy, 
kiedy już będzie zapóźno. Tych lud polski edepchaie od 
siebie bezwzględnie. 

Dlatego nie wypowiadamy wojowniczym księżom 
walki, ani sią ich przeszkodami nie zrażamy. Zwycięstwo 
będzie, bo być musi, naszym udziałem. 

Jacenty Miszczyk, członek zarządu Koła P. S. G 


Michałowice, w lutym. 


W czwartym numerze „Piasta“ z b. r. znajdowa 
sią artykulik o wiecu oświatowo-połitycznym, jaki si 
odbył u nas, w parafii Więcławice. Chciałem dziś napi 
sać, jakie były powody tego wiecu, bo to jest rzecze 
ciekawą. 

Wiadomo wam już, że w Królestwia powstała i roz 
wija się organizacya Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
i u nas, w parafii Więcławice, w Michałowicach, powstałe 
Koło P. S. L. Dowiedziawszy się o tem obywatele i probosze? 
tutejszy zaczęli nam przeszkadzać w organizacyi i zwołali 
wiec, na którym mieli zamiar rozbić te zawiązki organizacy! 
ludowej. Nasi organizatorowie, p. Tabor i p. Gąsiorowska 
w przemówieniach swoich podkreślili, że P S. L m 
pierwszym płanie stawia dążenie do niepodległości, omó 
wili ideały P. 9. L, a włościanie wszyscy oświadczyli 
jże stają pod sztandarem P. S5. L t od sztandaru tegi 
nie odstąpią. Dlatego to nasi panowie i proboszcz jt 
podczas wiecu wyrzekli sią swoich zamiarów Uchwalon( 
wniosek p. Gąsiorowskiej, wyrażający wolę ladu dh 
zjednoczenia wszystkich ziem polskich. Dzięki temsz 
żeśmy na wiecu zwyciężyli, praca organizacyjna postą 
piła naprzód, bo natychmiast w sąsiednich wsiach pe 
wstały dwa koła P. S. L, 
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Jan Socha. 


2 ziemi sandomierskiei. 
Sokołów. 17 łatego. 
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` wskntek czwartego rozusoru Polski, podpisanego w tra 
ktacie brzeskim, zebrali się mieszczafie i ludność okolicznye! 
è wiosek w “sali szkoły ludowęj,. celem złożenia uroczysteg: 
protestu. 

Zebranio zagaił ksiądz proboszcz Leon Jzado i przed 
stawił zgromadzonym w sposób dosadny nasze obecno poło 
żenia polityczne, Następnie przemawiał tutejszy obywats 
p  Waleaty Piela, który w słowach prostych a gorącycł 
wyraził myśli i uczucia, jakie się mieszczą w duszy oby 


stronnictwa niepodległościowe i :ch organy, są przez Ra-; watela-Polaka, tudzież wskazał, abyśmy mie tracili duchi 
szych wojowniczych księży zwalezane, Lud polski tutaj, |i nie oglądali się jedni na drugich, alo- razem dążyli d 
taksamo jak u was, świadomy swych praw i obowiąz- | jednego celu, bo nie kto inny, tylko my, Polacy, zbudujam) 


ków, odpowiada na tę wojmę, wypowicdzianą sile lundu 
przez duchowieństwo, to znaczy właściwie, przez część 
zacietrzewionych księży, wzmacnianiem swojej organiza- 
cyi politycznej i podnoszeniem świadomości lndowej przez 
pogadanki, wspólne zebrania, a zwłaszcza, przez rozsze- 
rzanie pism prawdziwie ludowych i niepodiegłościowych. 
Nie mamy zamiaru odpłacać im pięknem za nadobne, nie 
mamy zamiaru woiować z nimi, tak, jak oni z nami, 


sobie wołną, niepodległą i zjednoczoną Polskę. Dalej, g 
Stanisław Jaworski, kierownik szkoły, podniósł znaczenia 
zabora Podlasia I Chełmszczyzny, a ksłądz proboszcz od 

czytał protest, który brzmi następująco: 
„Zebrane w dniu 17 lutego wszystkie stany i klas: 
parafii Sokołów, zakładają pet apel: Z 
m " TĘ: , "e aoi Fo | 


> i m— | + 4 
protest, sarazom oświadczają że cawartogs 
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ski Podwyższenie neusyi dla inwalidów 


| se" piwik, nigdy nie 
pc Rod OR tłopóki nie wywalczą całej, wolnej, Z początkiem grudnia 1917 r. postawili pesłowie 
p n D 8 o Si x . b. ść = a e . O i e, 
A i : 18% iig ke: zbie poselskiej wniosek na 
Po odczytaniu protestu uchwalono przesłać go na ręce DEI ak sa gh aapi ae e rgo} i 
Aina a AR zrównanie poborów inwalidów wojskowych, zę adnit 
p: Ge św A ap of GK WB 2 ich rodzin, z zasiłkami wojskowemi Wniosek ten przy: 
łusz m poż naa GAR 2 iS do "Podlasia | ziel ponme ASEBA A | ” as: Leer? a 
ET E e a ra e ara 
MEDUSZCZYZNY, A NASLĘPNIO zap OWAL SKIZGAKI NA TZECZ |T ia R 1. mod . ° na p 
fandaszu samcobrony narodowej. Projskż jednogłośnie przy- | pee NBD tej śm zac) ROB 
ta PORA kd ERY 18 Wer we) g 7 Aii i |trudności ze strony rządu, tak z powodów finansowych, 
jęte. Daiki zbierano w dnit iuteg 918. Zadranie za- -dt gaz ze Wzeladu © ASTRA rami zków 
kofńczene odśpiewaniom pleśmi patryotycznych: „Doże coś =. ze w" a s . dw zc bz ha a 
Polskę, „Nie tzuin demi“ JESZCZ Polska Me Zgłnęłać. | agonia mf PO «x ea „A 
dak.) brani jean Shj AR Baa a + p dla i "| wyźszenia poborów inwalidów. Po długich rokowaniach 
SE i kn ne, WIA e dne: nareszcie de kompromisu pommiga zy TEY „ 
AS Ww lECIĆ r iKi 19SC4. an 1 A tr am 4: : wA 2 a ? $ RIA 
Ža zwołanie zsbramia składamy na təm miejscu prze- A a > < x " . ga A a za ide gi 
masz © e Eino ABL Sde wię T |w porozemienia z rządem węgierskim, tylko dla obywa 
wę 2 (aiw AR POW WE par teli -austryackich, i to tak żołnierzy, jak też i dla ich 


4 rodzin i dla pozostałych po zabitych, zmarłych lub zagi: 
Przecią niałedykiemi obchodzenia sie 


rozbiorn dokonywazoch m żywym organiźmie Pol 


+ 


nionych, z okazyi slużby wojskowej podczas ubecnej 
Z posoolitakumi, 


wojny, następujące zasiłki: 
Zasiłek wynosi miesięcznie na osobę: 
-Àn astatniem posiedzenia parlamentu wniósł poseł 
Gr Stanisław Biały i towarzysze następujace zapytanie 
do ministra obrony krajowej: 

„(W gradmra 1917 r. zostali pospołitacy Z roczni- 
ków 1857 i 1858 wydzieleni ze swoich oddziałów i roz- 
mieszczeni w miejscach zbornych w Kowlu, Wiodzimie- 
rza Wotństkim, Tarnowie i Przemyśla. Było ich z górą 
1.600. Umieszczano ich w barakach, które nie były przy- 
gctowano sa taką liczbę ladzi i mie mosty takiej masy 
pomieścić. Najgorsze są stosunki w barakach w Prze- 
myši. Ludzis nie mag Tam Kisjscza dB spoBia, A Na 


weż do siedzenia, daja im się jodzenie krenas. zgoła 
niewystarczające «ba gig gò wcCałe nie daje, nie wy- 
płaca się im zadu, w b rakacth wcało się nie pah. —] 
Ludzi tych trakiue sią, jak kardo zwierząt; całyt 
niani stoja oni w buran A baz żadnago zatrudnienia, 


a waszą Bwóje rzeczy Śżwiąać uisustannie na wła 


snyołi piecscń, ba mie mają młejsoa, gizieby fe mogh 


złożyć. 
dzekałoby w interesie tak tych pospolitaków, jak 


i państwa, by Todri tych na niesgranisrony czas wio- 
powane i powołane ich da służbę dopiero wtedy, gdyby: 
się okazała koniscznwość ich ażycia W ten sposób oszczę- 


dzioby się państwu tradności w wyżywieniu tyla ludzi, 
a ladzie ci mogliby w swoich gospodarstwach, zwłaszcza 


zaś w Bospodasce ralaej. oddać dzisiaj, gdy w Galieyi' 


taki brak rąk do prrey, nissconiena istagi. 
Wobec tego podrasani zapytają: 


Czy p. ministrowi znane gą te fakty? Czy p. mi 


nister jest skłunny utlupować wa nieapraniczony czak 


najstarszych roczników pospalitaków, znajdujących się: 
w miejscach zbornych w Przemyślu, Tarnowie, Kowła 


i Włodzimierza *Wułyńskim i zarządzić wypłacenie im 
nałeżnego żołdu? Cey p. minister jest skdonnym, tym 
pospolitakom, którzy nie będą urlopowani, zapewnić ob- 
chodzenie się z nimi godne człowieka i wystarczającą 
żywność? Br Biały 1Rótu postów udowych". 


- Prosimy odnowić prenumeratg | 


ł 


w miejscowo- . 
ścięch wsleży- we wszyste 
cydk doliSkissy kich irmych 
dodatków akty- — miejstowd= 
walnych dls ściach 
trzędników 
państwowych 


w Wiadniu 


da inwalidów zi- 
pełnie niezdol- 
nych do pracy 
da ich rodzin i dla 
pozastałych po zabi- 
tych, zmarłych łub 
zaginionych . 
dla inwalidów, którzy 
stracili zdolność de 
wykonywania KWo- 
jego zawoda, jeżeli 
zdolność ta zmniej- 
szoną została © 69 
de 1000/,, również, 
jak idla ich rodzin 
dla inwalidów, których 
zdolność do wyko- 
nywania swojego za- 
wodna zmniejszoną 
została o 40 do 5997, 
również jak i dlaich 
rodza « 4% s 
dla inwalidów, których 
zdolność de wykony" 
wania zawodu zo- 
stała zmniejszoną 
© 20 do 390/, i dla 
rodzin . 307% 30 p 


Członkom rodziny, względnie pozostałym po zabi 
tych, zmarłych lub zaginionych, przysługuje prawo da 
wspomnianego zasiłku, tylko na wypadek, jeżeli nie po- 
bierają zasiłku wojsk-wego. 

Prawo do tego zasiłkn mają następujący 
członkowie rodziny: Żona (wdowa), dzieci ślubne i nis- 
|ślabne (sieroty), ś.ubna i nieślubne matka i babka, oj- 
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ciec i dziadek, ojciec nieślnbnej matki. Obywatele au ¡Macko z Tarnowa, jako kadet 20 p. p, przedtem pod+ 
stryaccy, którzy pociągnięci zostali, lab dobrowolnie się | porucznik wojsk polskich. Wybuch wielkiej wojny zastał go 
zgłosili do osobistych świadczeń wojennych w obrębie |w szeregach austryackich, pełniącego służbę w 57 p. p. jako 
monarchii austryacko-węgierskiej, względnie ich rodziny | jednoroczny ochotnik. W wyprawie na Lublin dał się pe- 
lub pozostali po nich członkowie rodzin, mają takiesa- |znać jako znakomity komendant patroli wywiadowczych, 
me prawo do zasiłku, jak żołnierze, względnie ich ro-ia w bitwach pod Kraśnikiem, odznaczywszy się niezwykłą 
dzinYv przedsiębiorezością i brawurową odwagą, otrzymuje medal 

wurankiem uzyskania zasiłku jest po-| waleczności I klasy. 

„czeba uzyskania pomocy państwowej z p9- Podczas odwrotu z pod Kraśnika, korzystając za spo- 
wodu niezamożności. tkania się z pułkiem Piłsudskiego, opuścił szeregi anstrya- 

Co do postępowania władz przy przyznawania za-|ckie i wstąpił do legionów, zdobywając wkrótce sławę tę- 
siłku i t. p. zastosowane będą przepisy, podobne do po-|giego oficera i najlepszego kolegi. Brał niział we wszyst- 
stanowień ustawy o zasiłkach wojskowych. Układ po-jkich bitwach brygady Piłsudskiego, podejmował się najry- 
wyższy, zawarty z rządem przez podkemitet został je- | zykowniejszych xadań, a największe sukcesy odnosił jako 
dnogłośnie przyjęty w komisyi, a odnośny projekt|komendant karabinów maszynowych. 
ustawy ma w najbliższych dniach wejść Z usposobienia entuzyasta, rwący sią do czynów wiel- 
pod obrady Izby poselskiej. kich, ofiarnych, ktwawy trad Żołnierski uważał za swój obo- 
| Wysokość zasiłków nie odpowiada wprawdzie dzi-j wiązek obywatelski, a wszystkich, którzy go znali, podbijał 
siejszym stosunkom drożyźnianym; zaznaczyć jednak |jakąś ciepłą serdecznością, pogodą umysłu: i prawdziwą ry 
trzeba, że jest ona wynikiem kompromisu z rzą-|cerskością. 
dem, przyczem uwzględnić się musiało stosunki finan: | Zginął na pola chwały za ideały, które ukochał i które 
sowe państwa i że będzie w każdym razie poważnem | krwią swoją okupił. Niech dla stroskanej rodziny w ciężkim 
polepszeniem dotychczasowych płac, Które obecnie wy-|ciosie pociechą będzie ta cześć dla Jego pamięci, którą wśród 
noszą dia inwalidów tylko po 6 K miesięcznie, a przy | przyjaciół i znajomych pozostawił i wdzięczność tej polskiej 
wliczeniu zapomóg państwowych, które tylko część in-|ziemiey, dia której jutrzenki swobody życie swe młode 
walidów pobiera, dochodzą najwyżej do 21 K miesię: ! poświęcił. i GS Disg 
cznie, a dia żon i dzieci, względnie wdów i sierot, są TRZ \ 
jeszcze o wiele niższe, jak te kwoty. i 

Wskazanem jest zatem, by to polepszeniėj -a 
jaknajspieszniej weszło w życie. pe Pół roku bez chleba. 

W- czasie pertraktacyj © podwyższenie poborów Jak wiadomo, w całej Austryi, a więc i w naszej 
inwalidów, minister skarbu, który tylko z wielkim tru- |Galicyi, nio sprzedaje się mąki na chleb i do gotowania 
dem zdecydował sią na to znaczne obciążenie skarbu j inaczej, jak za kartkami. Właściciele gospodarstw rol- 
państwa, nazwał posła Lasockiego „najdroższym |nych są od poboru tych kartek wykluczeni, mają bowiem 
człowiekiem w Austryi*", nawiązując do ogrom- |żywić się z własnych zapasów, które im się dokładnie 
aych wydatków, spowodowanych nową ustawą o zasił- | wedle głów, należących do gospodarstwa, oblicza, a resztę 
kuch wojskowych, ustawą o zasiłkach dla rodzin, któ-| mają oddać państwa. 
rych żywicieli uprowadziii nieprzyjaciele, rodzin, któ- Taką jest zasada, którą n nas w Galicyi stosuje 
rych żywiciele zostali zatrzymani w krajach nieprzyja-|się w ten sposób, że po miastach całymi tygodniami 
cielskici, a. wszczegółności w Ameryce, ustawy o ochro- | brakuje mąki, że ilość przydzielonej na głowę maki jest. 
mie nebodźców wojennych i i, przy których uchwalanin|i w Galicyi najmniejszą, chociaż powinno być przeciwnie 
poseł Lasocki brał wybitny nadział, Należy tu stwier-|i że po naszych wsiach odbywają się rekwizycye zboża 
dzić, że uchwalenie tych nstaw, tak dla ludności donio- | wbrew przepisom ustawy, na co się nasi posłowie w Ra- 
elych, przyszło do skutku: prawie wyłącznie dzięki| dzie państwa ustawicznie żalą, ja 
inicyatywio i niezmordowanej pracy posła hr. J:a so- W okolicach górskich naszego kraju przepisy te 
ęekiego. Sr : stosuje się w sposób, który trzeba nazwać bezrozumnym, 

| Ze, EAr | bo także ci właściciele gospodarstw rolnych, którzy zboża 
m | na mąkę wcale nie sieją i nie zbierają, są na równi 

ć: żałobnej karty. ba gospodarzami, produkującymi żyto i pszenicę od po- 
Zgon wybitnego ludowea. Dnia 9 stycznia b. r. boru kart na mąkę wykluczeni. W Zakopanem i wsiach 
+0 Gługiaj chorobie zmarł w Rzędzinie, tarnowskiego po- | podtatrzańskich nie można z powodu zbyt zimnego kli- 
wiatu, Franciszek Schab, gospodarz i radca powiatowy. | matu i długiej zimy siać zboża ozimego, bo przez zimę 
Gmarły urodził się w Woli Rzędzińskiej w roku 1863. | wymarzłoby, to też żaden z tamtejszych właścicieli go- 
dd zarania ruchu ludowego brał w nim żywy udział, sfant odur rolnych niema ani żyta, ani pszenicy, a tem 
twardo w obronie praw i interesów ludn. Pogrzeb, w któ- | samem niema mąki czy to na chleb, czy do gotowania. 
ym między innymi wzięli udział Wydział powiatowy, poseł | Tak więc na podstawie ustawy, która ma za zadanię 
Witos i liezni koledzy zmarłegó, odbył się na cmentarz | starać sią o równomierny podział mąki w całem państwie 
w Tarnowie. ii obdzielenia nią każdego, są w Galicyi wsie, które od 

Zmarły osierocił żonę i trzy córki. Niech Ma ziemia, pół roku nie widziały chleba i nie mają nadziel, żeby 
którą ukochał, będzie lekką, a światłość wieknista niechaj | go przed końcem wojny zobaczyły. 

Mu świeci! | A trzeba pamiętać, że ziemia podtatrzańska nie 
. Śmierć oficera legionowogo. I znowu stargałą się | jest czarnoziemem, lecz kiepską gliną o kamiennem pod- 

młode, bajne życie w ofiarnej dla Ojczyzny służbie, W osta- łożu, na której z biedą sadzi się trochę ziemniaków 

tnich walkach ra froncie włoskim padł 6. p. Rudolfji owsa. Czem wobec tak stosowanej ustawy mają się 


biedni ludzie żywić i czy możliwem 3est dalsze takie 
życie, niech odpowiedzą nasze czynniki rządowe, które 
na liczne ze wszech stron płynące lamenty i wołania 
o chleb, zasłaniają się ustawą. 
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że jakiś żyd zakłada fabrykę płótna tu w naszej oko- 
licy nad Wisłą. Pogłoskę tę pochwycił nieświadomy 
|rzeczy nasz wójt, a zarazem przewodniczący Kółka rol- 
niczego i w mig rozsiał ją po całej wsi. Skutek był 


Prosimy posłów ludowych o poraszenie tego nie-|taki, że na zebranie w dnia 20 lutego, oprócz kiero- 


słychanego sposobu żywienia ludności tatrzańskiej w par- wnika szkoły i podpisanego przyszło aż... 


chyba ludność górskiego Tyrolu, tak nie 
Dr Iranctszek Bardeł. 


lamencie, bo 
jest traktowana. 


Z postępu wsi podczas wojny. 

Widełka, w Kolbuszowskiem. 
i Przy końca czerwca 1917 r. była w tutejszej gmi- 
nie wystawiona na licytacyę karczma, własność Ty- 
szkiewicza, a wydzierżawiana przez żyda, który od 
szeregu lat prowadził w naszej gminie różne rentowne 
interesa i nawet kilku ludzi własnej ich ojcowizny po- 
zbawił. 

Skwapliwie pochwyciła gmina wiadomość o licy- 
tacyi, rozumiejąc swój interes, iż trafią się jedyna spo- 
sobność pozbycia się żyda z karczmy, i przystąpiła do 
licytscyi 

Sprawa uie była łatwą, gdyż żyd chciał się ko- 
pieczeie przy karczmie utrzymać 1 podbijał cenę, aż 
doszła do wysokości 11.000 koron, czyli trzy razy 
wyżej od rzeczywistej wartości. 
cehęciom naczelnika gmiay, Jana Sitarza i braciom 
Markom zawdzięczać należy, że ostatecznie gmina 
przy karczmie się utrzymała. 

Dziś w tym budynku jest Kółko rolnicze, 
założone w dniu 27 stycznia b. r. za inicyatywą księ- 
dza katechety z Przewrotnego, przy współudziale ksią 
dza kanonika Romana Banera z Przewrotnego, ksią 
dza Grębskiego i p. organisty z Raniżowa. 

Ludność na zebranie przybyła licznie, a po jasnej 
i dobitnej przemowie ks. Grębskiego tłumnie do 
Kółka zapisywać się zaczęła. Zapisani członkewię wy- 
brali soLie następujący Zarząd: Przewodn.: ks. Stari- 
sław Motyka, zastępca przewodn.: naczelnik gminy, 
Jan Sitarz; skarbnik: nauczycielka p Julia Bargli- 
kówna; sekretarz: nauczycielka, p. Karolina Pieló- 
wna. Zgodzono się również na założenie sklepu 
Kółka rolniczego, składając udziały z życzeniem, 
aby sklep prowadzony był we własnym zarządzie. Choć|g 
prowizorycznie urządzony, rozwija się sklep pomyślnie, 
czyniąc zadość wymogom tutejszej ludności. Założe- 
nie Czytelni jest także na dobrej drodze. Prenume- 
rata na kilka porządnych pism już została wysłaną. 

A więc i nasza gmina nie pozostała w tyle za 
innemi, lecz nu drodze do postępu I oświaty krok uczy- 
miła stanowczy. . K. 


Bolesław nad Wisłą, w Dąbrowskiem. 


Ra skutek ogłoszeń i odezw o Towarzystwie „Len“, 
pomieszczanych stale w pismach ludowych, zaintereso- 
wało się nasze Kółko rolnicze bliżej tą sprawą i po 
stanowiło urządzić zebranie celem odczytania broszury 
„Len i płótno” i zachęcenia do zapisywania Się na 
czionków. Grunt był przygotowany i była wszelka na- 
dzieja, że nasi gospodarze, a przedewszystkiem gosposie 
liak najliczniej przybędą i przystąpią na członków „Lnu“, 

Lecz zaszło pewne „ale”. Oto ktoś puścił pogłoskę. 


Jednakże dobrym. 


siedmiu go- 
spodarzy — (bez wójta), a i ci niechętnie zrazu odno- 
sili sią do Spółki „Len“, argumentując że po co nam 
jakieś dalekie fabryki, skoro ją tu blisko mieć będziemy. 
Dopiero, gdy im wyjaśniono, że pogłeska ta pochodzi 
z mętnych, i sprawie kocperatywy chłopskiej przeci: 
wnych źródeł, — gdy odczytano książeczkę, traktującą 
szczegółowo 0 tem nowo powstałem Towarzystwie, prze- 
kongli się, że to przecież nie żadna podrywka, lecz 
najpotrzebniejsza, szczególnie w dzisiejszych czasach 
Spółka, w której zarządzie zasiadają najwybitniejsi lu- 
dzie z posłem ludowym Długoszem na czele. Przystąpił 
też wszyscy na członków i zapłacili zaraz udziały (600 
koron), również zdeklarowali uprawę konopi. 

Jest jednak nadzieja,oże za tymi siedmioma pój- 
dzie reszta, tembardziej, że pogadanki na ten temat 
urządzimy jeszcze nieraz na przekór wójtowi i żydow- 
skiej fabryce. d. i 


Krecia robota. 


Słyszeliśmy wiełe o prowokatorach, którzy w Kra- 
kowie piękny nastrój popsuć chcieli, skierowując instynkta 
tłumów na bezdroża; szczęściem zdołano ich unieszkodliwić. 
Podobnych jednak kretów namnożyło się w całym kraju; 
wieln ich wkręciło się do wsi i tam yje. — Dziś, kiedy 
wszystko jak ma wuikanie, kiedy ziemia wprost pod ne- 
gami się pali, robota tych kretów jest tem szkodliwszą 
iż w skutkach nieobliczalna. Jeden przykład z wielu: 
pósali chłopi do wojska, rodzinom przyznano zasiłki. 
Te zasiłki są obecnie słabą stroną podżegaczy. Tu i ówdzie 
rzucają oni słowa, że óbecnie, po 18/II zasiłki odbiorą. 

„Przysięgałyście, podnosiłyście ręce, że Poiski chcecie, 
więc za to ukarzą was i już od 1/LII ustanie wypłata” — 
powiadają prowokatorzy. Do falangi podżegaczy wprzęgl 
się gdzieniegdzie, niestety, obałamuceni chłopi. Nasłuchs 
się taki bajek, od siebie doda i goni po wsi, niosąc po 
pioch i paraliżując odzywające sią uczucia narodowe. — 

„A jakże, tak będzie, ja wam mówię!“ przytwierdza taki 
a kobiety mu wierzą, niczem prorokowi, żadna nie od 
pali głupcowi. 

Cel tej pracy jasny. Nie wierzyć więctakin 
bojczarzom czy z miasta on, czy swojak ze wsi; to 
szkodnik, godny pogardy. Przysięgał naród gs < czo- 
łem do góry wzniesionem, : 


Wi aiy 
wito święcie, a tych, ktorzy sprawą inaczej przedstawiają. 
którzy burzą podwaliny zaczątków nowej pracy, na: 
piętnować należy i kłam im zadawać śmiało. 

Drugą, smutną sprawą, również czysto na bajkacj 
opartą, jest nazywanie ludności miejskiej, osiadłej pc 
wsiach, mianem Rusinów. „On ta skądś od Krakowa, to 
Rusin, lnb Rusinka* -—— powiadają najgłupsze baby! — 
Czyż Polska na Krakowie się kończy? Przecież ona taka 
wielka! Nauczycielkę n. p. Rusinką nazwą; jeden- tak 
powie i już cała wieś idzie za nim; miano to przylgnie 
do nauczycielki i ladzie poczynają od niej stronić, wy 


zządzając jej tam krzywdą i dzieciom, którę MUJ 
ekceważą wzorem starszych. Spawiedź, w mieścię od- 
byta, już wystarcza ludzicm: „nie a swojego księdza 
była, w mieście jest jakiś ksiądz ruski, do niega poje: 
chała, tam się spowiada* — powiadają matołki wiejskie, 
a za nimi co najgiupsze baby. Ma tem się opierają, nie 
Byślą Rawet, czy istetnie w danem mieście jaki ruski 
ksiądz się znajduje. A czy chłop też Rusinom sią stanie, 
jeśli jedzia do spowiedzi dajmy na te od Nowego Targu 
do Zakopanego, bo jeżdzą przecież, więc sobie wolno 
i pałskaści takiemu sią nia odlicza, a nauczycielka, gdy 
pojedzie, jaż nie jest. Połką. 


Wyśmieje te może ktoś i powie: Przecież Bie mo- i 


żabBem jest, by ladzie tacy nierozamni. byli! Niestety, 
to prawda, a chcę kto wiedzieć, gdzie tak B. p. jest — 


otóż w Nowatarskiem chaćhy. Nie chcą ludake zre | 
prZEZ. 


zumieć, że Rusinka poszłaby da swoich, gdzie więc 
lata całe uczyłaby polskie dzieał; przecień swój do: swe 
go ciągnie. Jasno to L do zrozumienia latwe, tylka trzeba 
chcieć to. zrozumieć i myśleć samodzielniej, a nie pod- 


dawać się lada baśni, gdyż ta jadne stronę rozgerycza, 
drugą ` napawa, nieufnością, nam zaś zgody i jedności 


dziś, bardziej niż kiedykclwiek, potrzeba 
Nauczycielka. 


Do ludowców w okręgu sądo- tylko szkodę i zgubę a 
r neieckę wewn 


wym Dynów. 

Wypadki, którę mszy w o dnią LA lutego 

w Dysowiaą są uborowania gedne. Wiem, że nikt z praw- 
dviwych hrdowców, w nich ani udziału nie brał, ant de tego 
podżegał, jednak wahec nieastannych obecnie prowokawył zo 


strony tamtej, nałoży zachować aiman y krew i spoj 


Jak się sirné 0 1 tube RENS NA GG 


kéj Przoba chłoparom È dziewczętom wszystkim pawie: 
dzieć, ohy spokojnie znosili jeszcze wszelkie kuzywdy, ha 
iago wade juź caas zmartwychwatania Piol- 


ski, choć żydzi jej sekie nie życzą, ale trzeha, by wszyscy | 


koniecznie godnie. i spekojnie czekali na tę ohwilę, jak po 


wisdzjał wialki ladowieco a Hariy, BDumiu, w poniedziałek | 


na więęax pod pomakiem Jagiełły na Rynku w Dygowte. 
Lud>ycy powiażu sądnwęgo Dynów nie dajcie aię na 
miły Bóg, kałamucić, nie ałuehajcoie żądnych 
apitatorów, którzyby ekcieli was padkiegać, 
pędźcie ieh od niebie, jak psów, au nalomiaat weźcie mię de 
pokojnej pracy, łączcie sią w kółka, organiznjcie swój kan- 
dol, pamiętając, że tylko ta droga odrodzi naszą drogą Oj- 
czyznę! 

A teraz nie zważłajcie na żadne dogadywaauia Żydów, 
jak to się stała w Dynowie, w środę 20 b. m. Kiedy, gdy 
przyszła kobiata kupić cakra, to żydówka powiedziała: 
„Niech ci Polaka sprzeda cukier". Kabhiety, nie zwa 
kajcie na takie gadania! 
mle Bóg jest sprawiedliwy i o nas Polakach, jak i o naj- 
mniejszych rebaczksch pamięta. 

Łudowcy, Bracia! zimną krew ZAGKOW k Spo- 
kój i godmość naszą neredawą! 

Karol Note, nauczycie. z Dynowa. 


ERRELEA TEPA 


Poszukuje alo Piotra Sgrockie 30, infanterzystę 13 


pulku strzelców (Landwęhr), W pale wyruszył a Krakowa | 


na Wołyń w marcu 1916 r. — Ostatnią wiadomość o sobie 
podał B czerwca 1916 r. Od tego czasu „zaginął. Ktoby eoś 


o nim wiedział, zechce łaskawie dać znać atroskanej matęe: | 
| 8-31 


Domicela Sorocka, Przemyś!, Sienkiewicza 12. 


'RAMGQWON Złych i pr 
tem, aby wywołać w kraju niepokoje i rozerwać jedność 
narodu, w tak cndowuy sposób objawioną w proteście 


Chodzi w naszym kraju (adres redz koyi 
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Bracia Kółkowcy! 


Doszły nas wieści SBRutNe. 
ludność wsi okolicy Milówki, ulegając widucznie 
zewrotnych ludzi, którym zależy na 


przeciwko gwałtom, na nas popełnionym, dopuściła się 
hanicbnego czynu -— gdyż po pięknej manifestacyi na- 
szych uczyć narodowych — rzociła się na rabunek skle 
pów ! 

Czyn te niegedny tedu palskicge.. 


Do Was, Bracig Kółkowcy, zwracany się z ape- 


lem, byśete et podebknych swawoli i wybry- 


ków sąsiadów swoich wstrzymywałi. 
Pamiętajcie, e dziś jest wojna obowiązują wawa 
wojenne, czyny takie mazą śelągneyć na wies pien blicsalne 


nieszczęścia i eiqżkie kary! 


Bracia Kółkowey ! Nie dajecie posłuchu lu- 
dziom obcym i każdego, ktoby de popełmia- 
nią gwałtów namawiał eddajcie miejsco- 


weż władzy! 


Ojczyzna Was azweluja do jaduości i zgody! 

Precz z hasłami grabieży i rezhęjm, bo 
to nie buduje, a rujnaja | he to niegodne imienia 
pelszkiege ehlopa! bę to sprawie polskiej 
a Wrofow naszym korzysci 
A strzeż mas Pania Boże przed 
zbzodnią sakodzenia własnej Ojczyźnie + kalania imienia 
ludu polskiego | 

Zywiecki Zarząd pow. Kelek: rolniczych. 

Józef Bar eik, W od ysiawe K episci, 


Hoes PSZCZEMACIEW, 


W ostatnim namcrze miestęeiika „Rarmik Po- 
stepowy“, najłepszógo plama pszezeliczego, jakie wy- 
Lwów, mica 
Mickiewicza 26), znajdujemy wańe podania 6 sużwencyę 
uż Gdbudowę zniszeząaej pasieki, egrodzenia pasieki, 
ha. zakupna narzędzi i przyrządów psazczelałtczych, eukra 
do podkaremiania pszęzók sli siowiańskieh 1 rei. Aazna- 
cezamy odracn, Że dą każdego gaaaadaratwą b każdej 
kategaryi żądań należy wnosić esabne padanie Kodanio 
brzmieć mą w sposók następujący: 

Da pe 
Wysokiego e. k. Namiestnictwa r 


'Krejowaj Centrali gospodarczej odbudowy Galicyi, Sekcya IT. 
Niech gadają, co chcę, | 


w. Krakcwie, 
Powołując się na rozporządzenia z dnia 24 września 
1917, L. 18293717 uprasza Wysokie e, k. Namiestnietwo 
0 udzielenie subwencji, ząstrzeżonej § 2 powołanego rszpę 


rządzenia na odbudowę zniszczonej: e 
Pasieki (wyszczególnić ilość znizczonych pni, oraz ja 
kość i system uli); . 


albo: na odbudowę zniszczonego. stebinika (podać wy 
„miary i koszterys Stebnika); 

alho: Ba odbudowę zniszczonego ogrodzania (w;mie- 
nić rodzaj oparkanienia f ilość w wetrech bie- 
żących); 
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czych (podać jakość oraz ilość); 

albo: na zakupno cukru denataurowanego za pośred- 
nictwem (c. k. Galie. Towarzystwa Gospodar- 
skiego we Lwowie (podać, z jakiego powodu za- 
chodzi powyższa potrzeba, oraz jak postąpicno 
a miodem); 

albo: na zakupno nli słowiańskich lub roi u hodow- 
ców prywatnych (tutaj należy podać, gdzie 
i n kogo petent zamierza ule i roje nabyé 

r i po jakiej cenie). 


a) Majątek mój. .... „w powiecie... ” .... 

. (albo: majątek przezemnie dzierżawiony) 
(albo: gospodarstwo moje w . .. ... 

+) Wskutek wypadków wojennych utraciłem (tu należy 
podać, czy cały inwentarz pasieczny żywy, marty, 
zapasy uli, miodu i $ p zostały zniszczone, czy też 
częściowo) ' - 

c) W dniu 1 stycznia 1914 roku posiadałem (tu należy 
wymienić ilość pni). 

d) Obecnie posiadam (tu należy wymienić szczegółowo, 


jak pod e) 

Tu należy podać ogólno waranki hodowli pszczó?, czy 
są korzystne, jaki jest przeciętny zbiór mioda 2 uli 
ramowych lub nierozbieralnych, odległość od większych 
miast, czy jest dobry pożytek i t. p.). 

Zaznaczam przytem, iá wszystkie postanowienia powo- 


Ne 


marca 1918, 


Z pow. grybowskiego: Zwierzchność gminną 
w Korzenny. 

Z pow. Limanowskiego: Mszana Górna 266 
podpisów. 

Z pow. samborskiego: kolonia Olszanik Pol 
ski 151 podp, 

Z pew:wietłrekieęgo: Krzesławice 102 podp. 

Z pow. brzozowskiego: Siedliska 279 podp., 
Humiska 126 pedp., Brzozów 257 podp., Haczów 532 podp. 

Z pow. bocheńskiego: Kizeczów 65 podp., So- 
bolów 24 podp. 

Z pow. przeworskiego: Manasterz 219 podp., 
Medynia Kańczaudzka 99 podp., Chodskówka 202 podp., 

Z pow. gorlickiego: mczniowie i uczenice 
w Gorlicach 206 podp. 

Z pow. tarnowskiego: Lubinka 252 podp., Szcze- 
panowice 128 podp., Wróblowice 66 podp., Dąbrówka Ta- 
chowska 107 podp., Ryglice 82 podp., Pieśnia 111 podp, 
Zalasowa 107 podp., Zalasowa 107 podp., Kowalowa, Uni- 
szowa 77 podp. 

Z pow. mieleckiego: Chorzełów 99 podp., Woła 
Otalęzka 46 páp., Górki 153 pdp, Wampierzów 103 pdp. 

w. rzeszowskiego Szklary 562 pdp, 
Górki 153 pdp, Wiikowya 166 pdp. 

Z pow. ropczyckiego: Ostrów 140 pdp. 

Z pow. sanockiego: Bażanówka 236 podp. 

Z powiatu brzeskiego: Perła 20 podp., Faści- 


łanego na wstępie rozporządzenia, są mi znane, w razio zaś |szowa 55 podp., Doły 94 podp. 


przyznania snbwencyi, zobowiązują się zastosować do poda- 
mych waru: kiw 

Uwaga Podanie należy przedłożyć cdnośnemu c k. 
Starostwe— nie Ekspozyturze rolniczej—« prośbą 
o stwierdzenie prawdziwości podanych dat i o zaopiniowanie 
e. k. Namiestnictwu do deecyzyi ($ 6 rozp.). Starostwo od- 


albo: na zakupno narzędzi i przyrządów pszczelni 


Z pow. chrzanowskiego: Rada gminva w Bo: 
ięcinie 12 podp., gmina Bolęcin 36 podp. 

Z pow. Hdgnu odzi iego: Kółko rolnicze w Jelnej 
33 podp, Rada gminy Wysoka 15 podp. 

Z pow. krakowskiego: Mieszkańcy Krakowa 


li gmin okolicznych 73 podp., Bronowice wielkie 100 podp., 


syła wprost podanie do Centrail. należy więe przypilnować, | Trojanowice 13 podp., straż pożarna w Toniach 11 podp. 


by podania jaknajprędzej do Krakowa odchodziły. 


Protesty ludu 
przeciw czoartemu rozbiorowi Polski, 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy następujące dekla- 
racye, protestujace ani czwartemu rozbiorowi Pol- 
ski, dokonanemu w Brześciu Litewskim i domagające się 
utworzenia zupełnie aiepodiegłego państwa polskiego, 
złożonego ze wszystkich trzech zaborów: 

Z powiatu strzyżowskiego gminy: Niebylec 
164 podpisów, Blizianka 487 podp., Jawornik 269 podp., 
Gwoździanka 76 podp., Małówka 83 podp. 

Z pow. jaworowskiego gminy: 
nów 940 podp. 

4 pow. rehatyńskiego gminy: - Łukowiec 
er uło 955 podp., Łakewiec Wiszniowski 1139 podp. 


pow. żywieckiego gminy: Brzuśnik 140 podp., 
al A re 


Poradno i Bo- 


Boror Ma ży obi Rychwałdek 23 podp., Mutne 27 
podp., Peweł Ślemieńska 25 podp., Sopotnia Mała 
462 pedp. 


Z pów. nowosądeckiego gminy: Gostwica 61 
pedp., Jasieana 60 podp. 


Z pow. oświecimskiego: Rada gminna w Ba- się od nazwiska Stefania Weleówna:; 


birach 14 nodb 


241 podp., dzieci szkolne w Mazurach 234 podp. 
| 
| 


Pękowice 10 podp., Garlica murowana 17 podp. 

Z pow. jasielskiego: Łubienko 118 podp. 
Łubno Opace 29 podp, Łężyny SI podp. 

Z pow. tarnobrzeskiego: Dzików 67 podp., 
gminy Antoniów i Wielowieś 61 podp., Aliredówka 67 


„dk pow. kolbuszowskiego: Gmina Mazary 


Z pow. podgórskiegoe: Skawina 52 podp- 

Z pow. pilzneńskiego: Chotowa 144 WO. 
Demborzyn 35 podp., Dembowa 170 pod. 

Z pow. myślenickiego: Rada gminna w Sko- 
mielnej czarnej 16 podp., Tenczyn 62 podp., Bieńkowa 
212 podp., Juszczyn 97 podp. 

Z pow. dąbrowskiego: 18 podp. 
Miechowice Wielkie 50 podp. 

Z pow. krośnieńskiego: Lipowica 45 podp., 
Piotrówka 95 podp, Suchodół 135 podp., Wietrzno 184 
podp., Oddział kobiet Kółka rolniczego w Suchodole 
Odrzykoń 384 podp., Chorkówka 135 podp. Borek 265 
podp., Wojkówka 132 podp. 

Z pow. bialskiego: Buczkowice 239 podp., 
Rybarzowice 189 podp, Szczyrk 1.309 podp. 

Z pow. wadowickiego: Dąbrówka 28 podp. 
Palcza 138 podp, miasto Wadowice 812 podp., Herbu 
towice 383 podp. 

Jedna deklaracya jest bez podania wsi; zaczyna 
nadeszło 17 de- 
iklaracyi od żołnierzy z pola iz etapów. 


Chorążec 
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+ Mimo wszystko jeszcze są okł gemin W ARA 
krąju, które dotąd deklaracyi nie nadesłały. swiadczy to 
Smutnie o stanie kultury tych gmin. Która wiec 
è gmin jeszcze dotąd deklaracyi takiej 

podpisami nie nadesłała, niechże to zrobi 
W czasie jak najkrótszym! 


e + a « 
podziale ziemi. 


Napisa? Dy | ie Bujak, prot. Uniw. J E E ego; 


(Ciąg dalszy). 


IV. Czy może istnieć równy podział ziemi? 


,  Równy podział ziemi próbują uzasadnić równością|o 
tli. Przekonaliśmy się, że równości ludzi niema. Gdyby 
ię jednakże okazało, że równy podział ziemi da'się 
przeprowadzić i utrzymać, to oczywiście możnaby go 
wprowadzić i bez tego uzasadnienia, skoroby tego za- 
pragnęła większość społeczeństwa i znaczna większość 
parlamentu. W każdym razie musimy się domagać, aby 
-peforma, zapowiadająca zaprowadzenie równości, zapro- 
wadziła istotnie równość rzeczywistą i prawdziwą, a nie 
pozorną i fałszowaną. É 

Ròzważmy naprzód, jak mógłby wygłądać ten ró: 
"wny podział ziemi, Możliwe wogóle są trzy rodzaje po- 
działu: 1) jednorazowy podział na więczne czasy dla 
dbdarowanych i ich potomstwa; 2) nadanie ziemi w do- 
żywotnie używanie; i 3) przeprowadzanie podziałów pe- 
fyodyczne, to jest od czasu do czasu, kiedy się ilość 
uprawnionych do otrzymywania nadziału zmieni, to zma- 
czy albo powiększy, albo zmniejszy. 


Pierwszy rodzaj podziału ziemi na równe części | 
byłby wysoce nieodpowiedni, ponieważ już po śmierci) 


z 3 3 marca 1918. 


: ś - 
a UD je łac ś- jemy. jedna zum aeta POW waka (Oc O tp wy o umowa wino, "RAS ZER". nauka p 


Podziały peryodycania możnaby przeprowadzać cc 
rok lub co parą lat, zależnie od kolejności płodozmiana 


a więc od trzech lat począwszy, do kilkanastu. Coro: 


czne przeprowadzanie podziała ziemi aa nowo na 'tyle 
części, ilm jest w danym roku i w danym okręgu (omi- 
nie) uprawnionych do otrzymania udziała w ziemi. by: 
łoby najdoskonalszym sposobem do utrzymania równości. 
W rzeczywistości jednak byłoby to bardzo uciążliwe 
dla wszystkich rolników 1 kosztowałoby nadie bardzo 
wiele czasu t trudu, tak, że prawdopodobnie staranoby 
się stopniowo coraz bardziej uprościć sprawą. czyli prze- 
prowadzać nowe podziały w coraz większych odstępach 
czasu, co byłoby pokrzywdzeniem. co roku dorastających 


| nowych uprawnionych do ziemi. Że to uie są czyste do: 


mysły, tego dowodzą stosunki w rosyjskim 
o którym będzie mowa w ostatnim rozdziale 

A teraz druga, niemniej ważna sprawa.  brzyzna- 
wanie ziemi w dożywocie, lub na pewien czas krótszy: 
łączy się ściśle z odmówieniem jej własności jednostkom, 
a oddaniem tego prawa ciałom zbiorowym, któremi mogą 
być: albo 1) wsie czyli gminy, albo 2) powiaty, albo 
wreszcie 3) kraj cały, t. j. całe państwo. 

Gdyby własność giemi i prawo przydzielania jej 
przypadły wiejskim gminom, w takim razie z wszelką 
pewnością mogłaby istnieć równość, i to, jak się oka- 
zało wyżej, dosyć wątpliwa, tylko w obrębie poszczegól: 
nych wsi. O równości nadziałów w obrębie powiatów 


„mirze“ 


a tem bardziej w całym kraju, nie możnaby zgoła mó: 


wić, natomiast w ciężarach na rzecz państwa byłaby 
daleko większa równość. Dzisiaj wsie í całe połacie kraju 
mają różną glebę, jedne lwadzaj niejsze inne mało uro- 
dzajną, w jednych wsiach wypada po 3, a nawet więcej 
morgów na głowę ludności, w innych niespełna po 1 morgu. 
Jedne wsie mają folwarki dworskie, któreby bardz 
znacznie powiększyły obszar ziemi, przypadającej. do ró: 


najstarszych obdarowanych — a zgony ich mogłyby na- |wnego podziału, inne nie mają oddawna folwarków, bo 


"Stępować zaraz w pierwszym rokn po mó toi 


podziałów — zaczęłaby powracać ńierówność po- 
'Bładania ziemi, której już nia możnaby zapobiedz, bo 
jeden pozostawiłby swój przydział | jednemu synowi, a inny 
pięeiorgu dzieciom. Mogłoby się i tak zdarzyć, że jedyny 
dziedzic jednego przydziału ożeniłby się z jedyną dzie- 
dziczką drugiego, byłby więc odrazu dwa razy lepiej 
w złemię zaopatrzony, niż pierwsi obdarowani, Możnaby 
wprawdzie wydać prawo, że pierwotne przydziały ziemi 
nie mogą być dzielone, ani łączone, że wolno je posia- 
dać zawsze pojedynczo, ala w takim razie zostałaby zła- 
maną zasada równości ludzi, bo jedni byliby wydziedzi- 
czeni na rzecz drugich i musieliby iść na słażbę Inb do 
przemysłu na robotników. 

Przydziały dożywotnie zmodyłytsy się wyda- 
wać odpowiedniejsze, nie byłoby bowiem prawa spadko- 
wego, które się bardzo wybitnie przyczynia do skupiania 
wielkiej ilości ziemi w jednym ręku. Atoli zasada ró- 
wności ludzi i równości przydziałów byłaby w każdym 
razie na szwank narażoną, ponieważ liczba ludności rol- 
niczej, dzięki jej płodności, ma dążność do powiększania 
się stałego: albo więc oddawanoby opróżniony przydział 
jednemu z młodszych uprawnionych, odsądzając innych, 
czy też skazując ich na dalsze czekanie, albo na branie 
działu gdzieś w dalekich od miejsca rodzinnego stro-|a 
nach, albo też dzielonoby go między dwóch uprawnio- 
nych, a w takim razie powstałyby działki mniejsze od 
pięrwotnych, 


m” miany 
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zostaiy sparcelowane, albe nie miały ich nigdy, jak wiele . 
wsi, położonych w górach lub okolieach lesiatych. Wobe« 
tego niechybnie wytworzyłyby się wielkie różnice co dc 
wielkości nadziałów nawet między sąsiadującemi z sobą 
wsiami, a na obronę tych różnie nie możnaby właściwie 
nie przytoczyć. 

Podobne różnice, ale może na mniejsze rozmiary, 
okazatyby się pomiędzy powiatami, gdyby one były wła: 
ścieielami ziemi, bo są powiaty, gesto zaludnione ł po 
siadające bardzo mało obszarów dworskich, n. p. w za: 
chodniej Głalicyi, i są znowu powiaty, mające dotąd 
rzadką ludność i wiele obszarów: dworskich, n. p. w Pru 
sach wschodnich, lub w Poznańskiem. Wynika stąd, że, 
chcąc przeprowadzić naprawdę równy podział ziemi, trze- 
baby traktować cały obszar państwa jednolicie, jako 
jedną. wspólną własność narodu i na całym obszarze 
przeprowadzać co roku nowy rozdział ziemi między wszyst- 
kich uprawnionych do otrzymywania działków ziemi. 

e przedewszystkiem dla równości działów potrzebneby 
było jednolite oszacowanie wszystkich rodzajów gleby 
i wszystkich rodzajów kultur, i to nietylko ze względu 
na samą jakość gleby i stan kaltur, ale także ze względu 
na ceny, które za produkty rolnicze można osiągnąć, 
a które są zależne od blizkości kolei, rzek spławnych, 

zwłaszcza wielkich filast. Uwzględnienie tych wszyst: 
kich czynników byłoby niezbędne dla przeprawadzenią 
zasady równości działów. Kto wie, ile kosztuje oszaco: 
wanie wartości gruntów i otworzenie odpowiednich dzia- 


łów przy komasacyi jednej wsi, ten dopiero może sobie. 
wyobrazić, 
Z kilkudziesięciu tysiącami wsi naraz, zwłaszcza, że 
każdy uprawniony powimienby dostać ziemię jak najbliżej‘: 
swego doma w jednym, lab najwyżej w paru kawałkach. 
Jle to tysięcy fachowych geometrów i rolników. iache- 
wych potrzebaby przy tem zatrudnić? | 

Okazuje się więc, że ostatecznie równy podział 
ziemi da się pomyśleć, a nawet w rzeczywistości dałby 
się przeprowadzić, ale z ofbrzymiemi trudnościemi í ko- 
sztami. 

Chodzi teraz o zbadanie, czy ten równy podział 
byłby sprawiedliwy i czy byłby korzystny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


parlamentu 
e. © 

Nad parlamentem zaciążyłu sprawa chełmska 
znacznie simłiej, niż sobie to wyebrażał rząd wiodeńsk 
i niemieckie stromiietwa. Na Brollowem posiedzeniu par- 
tamentu, jak już donieśłiśmy, prezes Koła pol- 
skiego złożył bardzo stanowcze oświadczenie Połaków 
w sprawie chełmskiej, oświadczenie, którę wywalało bar- 
dzo silne wrażenie. Po prezesie Koła zabrał głos poseł 
Daszyńs ki, który z właściwym gebie temperamentem 
yet , B argi, 
mentowił w ten. sposób, pë doprowadził Niemców co 
wścłekłości, a Rusinów do rozpaczy. Zakończył bar- 
dzo ostrym zwrotem, określającym obecny stosunek na- 
rodu polskiego. do dynastyi habsburskiej, co Tsape 
wóród kół rządowych niebywała poruszenie. 

Na czwartkowem posiedzeuia parlamentu sprawa 
chełmaka była osią przemówień wszystkich mowców. 


= Pama 
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jak trudna i kosztowna byłaby to sprawa: 


= Polaków, 


il 


oderwaną przez carat od Królestwa, z powrotem do 


Królestwa. Oświadczył wkońcu, że akt w Brześcin zie- 
dnoczył csłe społeczeństwo polskie w jednym, jedno- 

myślnym proteście przy silnej woli obroniemia ziemi pol- 
gkiej przed zukasami fałszywych dyplomatów w redzaju 
Czerminma i Kibimana. Bardzo silną mowę wypowiedział 
|pos. Głąkińeki. Stwierdził on, że wszystkie warstwy na- 
rodu we wszystkich częściach Polski przepełnione Są 
oburzeniem, że cały naród dąży do uzyskania wiepod- 
ległoj i zjednoczonej ze wszystkich zaborów Ojczyzny. 
Btwierdził dalej, że Rada narodowa nkralńska mie obsta- 
wała wogóle przy tem, aby zająć obszary połskie, Że 
przeciwnie, lud ukraiński | depuszczenia do ukla- 


wA 
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i asta!e- 
nie grame nie nastąp bez porozamienia SIĄ z Potnzami. 
| Następnia wykazał cyfrowo, że Chehnszczyzna i Podia- 


psie są ziemią polską, że Królestwo Kongresowe, utwo- 


rzene na kongresie wiedeńskim 1815 r. jest Rieroz- 
dzielną całością. Zaprotastował wkońcu przeciw oidłą- 


i; czeniu Chełmszczyzny, przeciw uciskowi Polaków w Kró- 


lestwie i na Litwie, przeciw postępowaniu wobec Pola- 
ków w Poznańskiem i wszystkim krzywilom, jakich Po- 
lacy doznali w czasio wnjay. „Kto satzi — zakończył 
pos. Głąbiński -- że nadeszła już chwila, aby Pola- 
ków, jako naród, podepiać i poniżyć, temu w tem sta- 
dyum wajny Polacy mogą dać tylko jedno napamaienie: 
Buła przychodzi przed upadkiem. — Przenawiał wre- 
szcie pos. Tertii, który wykazał, że (rakiat, zawarty 
w Brześciu, nie może się ostać przed trybunałem hi- 
storyi. Poseł ruski, Lewicki, występował oczywiście, 
jak zwykle, przeciw Polakom. 

Na środowem posiedzeniu parlamentu omal nie 
przyszło do rozwiązania lzby posłow. -- Poseł czeski, 
Proszek, zgłosił wniosek, w myśl którego Izba wzywa 


Posłowie niemieccy występowali przeciw Peła-|komisyg wojskową, aby w przeciągu ośmia doi zdała 


kom, zarzucając im niewdzięczność, prezydent ministrów. 


wystąpił przeciwko atakom Polaków, skierowanym prze- 


ciw państwn niemieckiemu. Wystąpił też przeciwko ata- 


kom czeskiego posu Soukupa przeciwko p. Sewria-. 
kowi, rzekomema przedstawicielowi Ukrainy, człosyie- 
kowi bardzo młodemu, nawiasem mówiąc, żydowi, który 
w poprzednim dnin był w parlamencie i przysłuchiwał 
się obradom. Poseł Soukup tak ma kilka razy dojechał, 
że Sewriuk musiał wyjś: z loży dyplomatycznej. P o- 
słowie czescy i południowo-słowiańśscy wy- 
stępowali przeciwko traktatowi w Brześcin, oświadcza- 
jac zgadnie, że pokój w Brześciu jest ataniną, która: 
dla ogólnsgo pokoju nis ma Żadnego znaczenia. Przed- 
stawiciel Rusinów, osławiony baron Wassilko, który 
bfal udział w rokowaniach w Brześcia Litewskim ina 


rozkaz hr. Czernina zażę dał ztemi chełmskiej dia Ukrainy, 


nalłował odeprzeć argumenty posła Dusyyńskiego. Zbił 
go jednak odrazu z tropu poset Dobija, Który rzucił 


wa w twarz przy zaczęciu mowy okrzyk: „Oto jest po-' 


sol, który własną żonę przegrał w karty”! 
u piątkewem posiedzeniu przemawiało trzech Pe- 


łaków. Poseł Bobiński rozpoczął mowę ed stwierdzenia 
charakterystycznego fakta, że pierwszy pokój w wojnie 


świetowaj podpisano w nocy. Widocznie obawiano się 


$wiaśża dzisnnego. Podniósł, że układ brzeski przekre- 


Sit całą dotychczasową politykę w Królestwie, gdyż nie 
tto iuny, tylko naczejaa komenda ermi, rozperząńwe- 
niem z $ czerwca 1918 r. przyłączyła Chkaimszczyznę, 


Sprawę © nehwale w sprawia «niesienia: rozporządzenia 
cesarskiego z l maja 1915, przedłnżającego obowiązek 
służby w pospolitem ruszeBiu od 42 do 50 roku. Wnio- 
sek ten byłby w {zbie przeszedł, ale rząd spostrzegł się, 
że pociągnęłoby to za sobą natychmiastowe ropuezcze- 
nie ośmiu najstarszych roczaików. Minister obrony kra- 
jowej oświadczył na zebraniu przewodniczących klubów, 
że rząd nie mógłby absolutnie na taki. wniosek się zgo- 


|dzić ze względu na. toczącą sią wojną. — Wobec tego 


Czemi, nie chrac- doprow adzać sdo rozwiązania parlamenta, 
zgodzili się na to, by komisya wojskowa zdała sprawę 
9 awojej uchwale w tej sprawie dopiero za cztery ty- 
godnie, zdbowiązał jednak rząd, że w tym czasie. z in- 
nego powodu nie rozwiąże, uni are odrcszy parlamentu. 

We wtorek zaszedł w. położeniu pobtynanem da- 
nivsły zwrot. Po audyencyi prez. ministrów n cesarzą 
4 Radzio gabinstowej, rząd oświadczył przywódeom stron- 
mctw, że budżet musi być uchwalony, choćby się to 
nawet stałe w marcu, choćby więc przez jaki ozas pa 
mowal staa bozprasrny. lilatego posiedzenie parlamentu 
zaraz po otwzrofa zamkialęto, 

Zebrali mę na narady przywódcy stronnictw, Oka- 
zało się, że coly ciężar gytuaczi keży w Kole polskiem. 
Niomey zwrócili się więc do Koła z tesa, by, jeśli już 
nie chce glozować za budżetem, bodaj wstzyniało się 
od głosowunia, a za łe oni prziawią w pariamencie 


d wniosek, hy na Chełmszczyżnia i Podlesiu utrzymać 


atan dotychczasowy, czego gwarascyę ma abiat S888rE,, 
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Nad tą sprawą obradowała komisya parlamentarna 
Koła. Przeważało zdanie, że proponowana przez Niem- 
ców uchwała parlamentu nie miałaby znaczenia prak- 
tycznego, bo traktat brzeski został juł zatwierdzony 
przez niemiecki parlamant i zmian w nim czynić nie 
można, a ponadto Niemcy już sią nie kryją z tem, że 
chcą dalej krajać Królestwo Polskie od zachodu. (Pi- 
szomy © tem w osobnym artykule). Zdaje się więc, że 
Koło nie da się wziąć na kawał hr. Czerninowi i nie 
zajdzie z drogi opozycyi. 

Następnie komisya parlamentarna obradowała nad 
sprawą porszumienia się ze stronnictwami słowiań- 
kliemi. Wreszcie omawiano sprawę Legionów, 

r rzesilenia pariamentarnego jednak, jak się zdaje, 
mie będzie. Większość dla budżetu się znajdzie i budżet 
na miesiąc lub dwa będzie uchwaleny. Stronnictwom, 
które będą za nim głosować, chodzi o utrzymanie par- 
Jamoniu, 


Wojna i pokój. 


Pierwszy pokój w wojnie eqropejskiej przyszedł 
do skutku stosunkowo łatwo, bo zawarty został z czemś, 
co nie istniało i nie istnieje, z czem, gię wejny nie pro- 
"dziła. mianowicie z Ukrainą. -" © i TE $ i 


| | Zresztą cały ten pokój 
jest Gość üziwuy, 00 rząd ukra.ński, który go zawarł 
z państwami centrałnemi, jest na Ukrainie tak popu- 
łarny, że, wyrzucony z Kijowa, musiał się przenieść do 
Żytomierza, we wtorek zaś musiał uciec aż do Podwo- 
łoczysk. Jak tak dalej: pójdzie, to najpewniejszą sie- 
dzibę znajdzie ten rząd w Wiedniu, gdzia pan Sewriuk 
na wszelki wypadek już osiadł. | 

W niedzielę dnia 24 lutego 


rozpoczęło robić pokój z Rumunią 


i to w stolicy Bumunii, w Bukareszcie. Rozbicie zupeł- 
ue Rosyi stworzyło dla Rumunii położenie wprost bez 
wyjścia. W kołach urzędowych rosyjskich zaczęło prze- 
ważać zdanie, by się połączyć z państwami centralnemi, 
które im odrazu obieeały dać Bessarabie, należącą do 
Ukrainy. Do Bukaresztu pojechał Kithlman i hr. Czer- 
niy ) rozpoczęli juź układy pokojowe. Państwa centralne 
postawiły Rumania bardzo ciężkie warunki, Zażądały 
przedewszystkiem regulacyl granicy rumuśskiej takiej, 
by najbogatsza część Rumunii, tereny naiłowe Kimpo- 
iung, Campina przypadły Węgrom, Dobrudża Bufgarom, 
dalej oddania wszystkich kopalń rumuńskich, będą 
cych w posiadaniu koalicyi, ausiro-węgro-niemieckiemu 
towarzysiwu górniczemu, wreszcie oddania państwom 
centra!nym wszystkich nadwyżek zboża. Położenie Ru- 
munii jest tak ciężkie, że prawdopodobnie na te nawei 
warunki się zgodzi, zwłaszcza, że liczy na sympatye 
Niemiec, które otwarcie głoszą, że Rumunia musi być 
ich przyjacielem. Kależy więc oczekiwać niszadługo za- 
warcia pokoju z Rumunią. 
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marca 1918, 


W międzyczasie zawarty zostanie niewątpliwie 
ostateczny pokój z Rosyą, 


Po zerwaniu układów przez Trockiego, rozpoczęli 
Niemcy dnia 17 lutego marsz w głąb Rosyi. Na opór 
nie napotykali, bo bandy bolszewickie nie są przecie 
wojskiem. Generał Linsingen ruszył więc wzdłuż Pry- 
peci na Ukrainę, by przyjść z pomocą temu nowemu 
państwa przeciw bolszewikom i zajął Łuck, Równo i sze- 
reg innych miejscowości, na północy zaś inna armia nie- 
miecka posunęła się naprzód w kierunku na Petersburg, 
Nie znajdując oporu, zajęli Niemcy dnia 26 lutego już 
Rewel. Trocki, widząc, co się dzieje, pros telegraficznie 
o pokój, ala Kinimanowi się nie spieszyło z odpowie- 
dzią. Chodziło mu o to, by Niemcy mogli, zająć Istonią 
i Kurlandyę oraz całą Litwę. Wreszcie posłał Trockiemu 
ultimatum, aby zgodził się w 48 godzinach na waranki 
Niemiec, równie ciężkie, jak postawione Rumunii. Niemcy 
zażądali od Rosyi oddania obszarów aż po linię Dźwińsk, 
wschodnie granice Kurłandyi, przyczem KRosya ma sią 
zrzec wszelkiego prawa mieszania się do tych obszarów, < 
dalej opróżnienia inflant i Estonii i obsadzenia ich nie- 
miscką policyą, natychmiastowego zawarcia pokoju 
|z ukraińską republiką ludową, oddania Turcy! wschednio- 
anatolskich prowincyi, zupełnej demobilizacyi wojska. 
Trocki telegraficznie ultimatum to przyjął i wyjechał 
|do Brześcia, gdzie się we środę zaczęły ostateczne układy 
| pokojowe z Rọsya. 


OTTO" a ~ 
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C aTe I też wyć 
pląda oświadczenie kanierza Niemiec, „żona w ponie- 
działek w parlamencie, że Niemcy uznają zasady pokoju, 
wzłuszczone przez Wilsona, a więc prawo narodów itd. 
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; Na froncie francuskim 

i włoskim toczą się nieustannie krwawe walki, które 
jednak ńie doprowadzają do rozstrzygających wypad- 
|ków. Anglicy i Amerykanie gromadzą we Francyl co- 
raz większe sily. 


Drzewka owocowe (jabionie), wysoko i Śre- 
dniopienne (do obsadzania dróg) w różnych od- 
zmianach, przystosowanych do naszej Beż i ili- 
matu, do nabycia w cenie 1—3 H. Dwór Czasław, 
poczta Boabczyce. Cenniki na żądanie, 3 
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Ucznia do nauki, oraz czeladnika Hrawie- 
ckiego przyjmie zaraz Zakład krawiecki Jalcóbą 
Kadłuczieł, Kraków, ZA sapdHonska LS Ep 


Dziewka do bydła potrzebna od dworu. Piaca 
roczna 409 K i całe uwzymanie. Zgłoszenia do 
Adiministracyi „Piasta. j—3 


Poszukuję służącej z płacą roczną 240 K względ- 
nie pzryjnię do służby dziewczynę, sierotę, w wieku 14—15 
lat. Kazimiera Wdówkówna, Suchodół, p. Rożniatów, powiat 
Dolina. 


, 
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KRONIKA. 
Nowe podatki. 

Minister skarbu zaproponował wprowadzenie w Austr;i 
nowych podatków. Pierwszym jest podatek od węgla. 
Ma on wynosić 20%, wartości węgla od kopalni, Podatek 
wchodzi w życie 1 maja b. r, i ma trwać do 31 lipca 
1920. Dochód z niego oblicza rząd na 150 milionów koron 
rocznie.  Obowiązany do podatku jest ten, kto węgia dostar- 
cza i zażywa we własnem gprzedsiębiorstwie lub u siebie 
w domu. Wskutek tego podatku cena węgla podwyższy się 
o jakie 8%/,. Dalej podwyższone ogólny podatek 
zarobkowy w ten sposób, że dochód z niego ma wynieść 
60 milionów koron, Podwyższono też stopę podat- 
ku gruntowego z 193 ua 227%,,. Prócz tego zapo- 
wledział minister skarbu podatek od obrotu towarów. 

Posłowie ludowi, zarówno jak inni, bawiy obecnie 
i będą musieli w najbliższej przyszłości stale bawić w Wie- 
dniu. Nie powiuno się teraz zasyprwać ich sprawami dro- 
biazgowemi, bo obecnie czuwać oni muszą nad najważniejszą 
dla całego narodu sprawą i dlatego muszą siedzieć w Wie- 
dniu i nie mają czasu na zajmowanie sią drobiazgami. Są- 
dzimy, żə wszyscy zrozumieją, iż w dzisiejszych czasach o 
wiele ważniejszą od wszystkich innych spraw jeat sprawa 
polska, nad którą posiowie muszą czuwać. 

Mąka na mace. Na konfereneyi u prezydenta mini- 
strów dnia 18 gradnia 1917 r, zażądało prezydyum Koła 
polskiego dostarczenie ludności chrześcijańskiej białej mąki 
na święta Bożego Narodzenia na opłatki, strucle i babki. 
Urząd żywnościowy obiecał zamienić mąkę żytnią galicyjską 
na mąkę białą węgierską. Filia Galicyjskiego Zakładu obrotu 
zbożem dostarczyła w zastępstwie Węgier mąki żytniej dla 
armii w ilości umówionej, ale biała mąka nie nade- 
szła z Węgier ani na święta polskie, sni ruskie., Inaczej 
ms się rzecz z macami. Jak bowiem donoszą dzienniki wie- 
 deńskie, 23 lutego b. r., już miesiąc naprzód wyznaczono 
dla żydów na Święta „pssach*, które trwać będą od 
27 marca do 4 kwietnia b. r, na mece po 1 klisgramie 
mąki na głowę. Dla zgłoszeń wyznaczono termin do 28 lu- 
tego b. r. Widocznie nietyiko w Rosvi są rozmaici wpły- 
wowi Trocey... 

Kolojarze galicyjscy złożyli niezwykły dowód swo- 
jago ogromnego poczucia patryctzyeznego, Urządzająe gene- 
ralny strejk w dniu 18 lutego w całym kraje, zadokumen- 
towali najwyrazieciej rządowi wicudeńskiemu, 46 jeśli chodzi 
o krzywdę narodu. te w narodzie niema urzędników i nie- 
nrzędników, tylko wą obywatele, gotowi bronić sprawy ua- 
rodowej wszelkimi rodkami. Strajk kciejarzy był najpotę- 
żuiejszą manifestacyg protestu, Qbecuia kolejarze rozpoczęli 
wysoce patryotycziią akcyę uledopuszeż ania do wywozu środ- 
ków aroda za granicę kraju. Cześć koiejarzom polskim! 

W Mohylewie nad Dniestrem na Ukrainie gromadaą 
się znaczie siły polskie, Powstaje tam armia, złożona z wy- 
dzielanych z armii rosyjskiej, Polaków. W ubiegłym tygo- 
dniu, jak doniosły pisma duńskie, armia ta wzmocniła się 
o 100006 ludzi, którzy do niej niespodziewanie przyśgli. 

Powrót jeńców auatryaczich z Rosyl. Od kilku dni 
odhywś się masowy powrót jeńców armii austro-węgierskiej 
z Rosyi. Są to przeważnie jeńcy, którzy znajdowali się w 
gubernii kijowskiej i na Wołynia. Obozem koncentracyjnym 
jeńców jest Tarnopol, skąd jeńców wysyła się do kader w 
głębi kraju, 
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„Grupa pracy narodowej”, niedawno zawisuzana, w 
bec ostatnich wypadków rozwiązała sią. Grupę tę tworzyśj 
konserwatyści i tak zwani demokraci. Działalność jej była 
skierowana przeciw nam, 

Komitet opieki nad internowanymi i zwolnienymi 

iegionistami zawiadamia nas, że dnia 8 lutego otrzymał 
514 K, zebranych w gminie Boguchwała, powiat rze- 
szowski. Pieniądze te wręczył lęomiietowi ka. Stanisław 
Żytkiewicz. 
Co się z tem dzieje? Otrzymaliśmy następujący list: 
Kiedy wojna wybuchła, władze rnozabierały wszystkim lu- 
dziom broń. Mija juź cztery lata, a władze nie dają za tę 
broń pieniędzy, ani broni niə wracają. Co to ma znaczyć? 
Możeby posłowie ludowi sprawę tę poruszyli u odpowiednich 
władz. Walenty Potoczny z Harty. 

Cała prasa wiedeńska została kupiona przes pra 

skich hakatystów i aneksycnistów. Występuje ons w sposób 
niesłyehany przeciw pokojowi, głosi konieczność gwaranto- 
wania sobie zdobyczy, wogóle cwładniętą została szałem 
miittaryzma. Oczywiście cala występuje przeciw 
Polakom. Niema na całym świesie prasy, któraby tak ha- 
niobnie fałszowała opinię, jak ją fałszują dzienniki wisdoń- 
skie i barlińskie, stojące na usługach hakaty. 
Fundusz samoobrony narodowej. W krakowskim „Uli 
Kuryerze Codziennym* rzacił Dr K. Rutkowski myśl 
założenia funduszu samoobrony narodowej. Myśl ta przyjęła 
się natychmiast. Do wszystkich redakeri napływają pienią- 
dze, składane na ten fundasz, bo całe społeczeństwo od- 
czuwa, że mmożo przyjść czas, kiedy ten fauduasz Lędzis niə- 
sychanie potrzebny. Wykaz składok, jakia nadeszły do na- 
szej redakcyi, zamieścimy w naesiępanym numerze, 

Pozdrowienia. Otrzymaliśmy następujące kartki; 

„Wszystkim dziewczętom powiatu ch: zanowskiogo zasyłają 
serdeczne pozdrowienia Zołnierze 15 p. strzelców", — „Ser: 
deczne pozdrowienia wszystkim żołnierzoj w bolt: i Życzę. 
nie, aby w tym roku zawitał już upraguiony pokój, prze- 
syłsją Dziewczęta s Lubinki*. 
Poszukiwanie syna. P. M Rafa w Kępsczkach, gmina 
Brzeźnica, poczta Kozienice, gab. radomska, Król. Polskie 
prosi o wiadomość o swoim syau, Sżefanie Rafie, 
który w ostatnich czasach przebywał w Caot koło Papz 
w obozie jeńców, barak 31, jako jeniec rosyjski Nr 9426 
Ktoby o nim co wiedział, zechce łaskawie donieść ojcu. 


Zgon Dra Juliusza Lea. 


We czwartek dnia 21 lutego zmarł w Kr: 
Dr Juliusz Leo, prezydent miasta: Krakowa. 
Zszelł z nim do grobu jeden z najwybitniejszych 
polityków polskich w (łalicyi, człowiek o niezwykłych 
wprost zdołuościach. Wykazał ie naprzód w Krakowie, 
które to miasto pod Jego dopiero rządami staio się. Da 
prawdę miestem nowożytnem. Wykazał ja na arenie po 
litycznej w kraju i w Wiedniu. By? prezesom Koła pol- 
skiego i na tem stanowisku przysłużył się krajowi 
a przedewszystkiem Krakowowi w sposób, który ma za- 
pewnić powinien niewygasłą wdzięczność społeczeństwa. 
Na stanowisku prezssa Koła okazał się prawdziwym 
opiekunem spraw włościańskich, dia Których wal pelna 
zrozumienie. 

Przedwczesna Jego Śmierć — liczył lat 56 — 
okryła żałobą nie tylko miasto Krssów, ale i cały kraj. 
Cześć Jego pańzięcił 
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Z powiatów i gwia. 


Baranów. Jak już sama nazwa wóśkazyja, mieszkańcy 
tutojszęgo miasteczka, to ośorpliwe haritze baranki, znoszą 
z pokorą cierpliwie urzędowanie burmistrża, z ;prząprosze- 
niem czytelników, żydka, unoszą brud, Ki opoaqdsk w mioście 
i nieczyste powietrze „aćht jidisz“. Bzkoda :tylko, że pełno 
tu mamy c.k, żandarmów, c. k. straży skarhowęj, a żydki 


aodig, co chcą: kryją towary, wywożą nocą do Królestwa 


Polskiego, podnoszą ceny dobrowolnie. U. k. żandarmerya tego. 
mie widzi, czy widzieć nie cheo. Swymi wideloami straszy 
tyłkko śliwpów. — Żydki wazólkie dieczystości w biały śkzióń 
patr rotoaTy wylewają. Sułerdzi więc go: ni „jak asa I 
treony zimą i latem. Dwóch masarzy, | 
ipo jednej sztuce tygodniowo, ale jakaś iteal E a s4 


PIAST Nr 983 marca 1918. 
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iaałożouego jeszcze w r. 1890, zapisało się nowych ezłonków 


do '300esób, samych Połaków i kitu Rusinów, ttórzy w cela 
zaprowiantowania miasta złożyli kilka tysięcy koron, jednakże 
minc zabiegów w c. k. starostwie, zaprewiantowanio miasta 
dostało się w ręce tutejszych Żydów i Rusinów, a Polacy 
dostają część, jaka po zaopatrzeniu pierwszych pozostanie 
lub wcale nie. O szkoły tutejsze, wychowanie dzieci, jak 
również o czystość miasta, nikt się nie troszczy. Chodniki 
0d czasu ostatniej inwazyi nie były jesacze ani razu czy- 
mzczonoe e błota, które od półtora miesięcznej wilgoci urosło 
na trotearach do ćwierć-matrewej grubości a nadto na ka- 


przez nikogo ie usuwanych. Jest to istny Świt, zabity do- 
skami, jakby murem chińskim, do Któręgo nio mogą dojść 
zanikki wojskowe. Miasta dzieje się pod każdym wzglę- 
Dii rayi, a szczęgólnie odbija się to na ludności pol- 


wun kroku widzieć można klady nłeczystości ladzkiehk, nigdy 


że tylko z nieh nam kostki, kiszki i tob odsprzedają, a tłuszcz jsziej, której niema komu bronić, ani się s2 mią ująć. 


a nich wietrzejo — więc nawet kumoszki i agaiadki x niego, 


mio mogą nic nabyć. Ceny maksymalne nie obowiązują tu 
nikągo, lupi każdy, jak może i kogo maże. C.-k. straż skar- 
bowa wprawdzie cow, (dżlos szuka, maca, ała skutków Te- 


wizyj nie widzimy; co żydzi cheą, to robią, bo jakże može, 


być duaczej, kiedy żyd burmistrzuje. Boże, zmiłuj się nad 
mami, bo nio można wytrzymać dłużej tu z Żydami! 
Gtadyszcć. . 
Budzanów. 
nioj, liczące przeszło 6.064 dusz, założona jeszcze w ‘róku 


4549, ma swoje tradycyo historyczne z czasów węjen I na-. 


gadów tureckich w roku 1575, 1648 i 1672, przea które 
kilkakrotnie zostało apustaszono, doszczętnie i tyteż razy mie 


Biało się na nowo dźwigać z upadku. Świadkiem tych kryra-> 


wych napadów, zawsze dia miasta kięską się kończący cb, 
jest do dziś stary zamok z cziorewz niegdyś ranfo gd Fie 
basztami i poszczerbionywi murami, na wzgórza, przed : 
eniem miasta zbudowany, < którego część w r. 1765 prze 
robiono na kwściół parafialuy i Klusator Sióstr Miłosierdzia; 


A 


dA 


resztu, z poszczerbionymi dawniej i obecnie murami i jedną, 
baszty, stoi do dzis. Obecnie miasto, mimo swago dźwignię 


cia się i uregulowania, go dwuśrotuej inwszzi rosyjskiej, 


alęgło znowu zupełnemu wniszcseniu, tak, iż kw nie pres- 
muieć pojęcia o Klęsce, jaka do- 
Co Moskałe przez cały prawie trzyłotni 


konal sią nawcznię, nia moża 
 tkagła tę okolico. 
swój pobyt nie zdółali zniszczyć, to cheeni» zułoga inie- 
miecka naupełniła, fezuiersjąc na paliwo <reżelkie, 
domóstwa, bndynki i materyały se tzliszcz miedopałenych 
budynków. Nadmienić wypada, ża w Budzanowie przez dwa: 
 krotny bój i trzykretny pożar, podczas inwazyi, uległy au- 
pełnoema śniszcauniu. irzymsko -lastolicki kościół ż plebanią 
i kkrmztorem, “jedra kota łudewa, grucha <zatelicka -pichsnia, 
tkarnia, młyn, dwa dworki hr. Haworowskiego, tudzież cały 
tynck 4śródmiosście) « pięciu «syasgoqawi, zaś częściowemu 
uiszczeniu wlęgły: nowo abailowany gmach sadowy, szkoła 
Czbaro --E PAZOWA, 
przeważnie „ppaaz ludneść polsk, „Zawale”. Prócz tego wan- 


adaliczucgo «ak ssczchiy, bBadzanów .anosi zaa OPER apóble- 


gta 


dzenie pud każdym względem. Mieszkańcy miasta, zru, KODOZNE 
wojny, przez ogień, zabrasnre w drolze Tii, bydła, 


koni, świń, drobiu, zbuża i różnych aprzętów GEIN g 
a nawet ograbieni z garderoby przea cofających ew Mwali, 
nie mogą *ryjść bez żenady poza obręb «węgo mieszkania. 


Badaanów, miasteczko w Galicyi wschod- 


alo- 


urząd „gmiapy -d przedmieście, mamiesżksne 


Wawrzyniec Ostrowski. 


Protest kraju przeciw pwałtowi w Brześciu, 


Rzeszów. Dnia 18 lutego b. r. odbyła ię w naszom 
mieście manifostacya patryotyczna, jakiej jeszcze Raeszów 


|nie widział. Wzięło w niej udział całe miasto, przybyły ławą 
„| wsie okoliczne. 


Kilkunastotysiączny nm zajął szereg ulie, 
tak, żeby na uporządkowany, w czwórki ustawiony pochód, 
długości wszystkich ulie zaledwie wystarczyło. Święto byłe 
zupełne: sklepy, biurą, szkoły i t. d, bez wyjątku zamknięte. 
Zupełne beżrobocie na kolei i peczcie trwało sześć godzin. 
Z ustawionej na Rynku trybuny przemawiali: Dr Dzianott 
(imieniem miasta) — Krwawie (imieniem robotników) m 
Owiński (imieniem Związku miądzypartyjnego); -- miowca 
wygłosił slowa przysięgi uarodowej, R a ZAM 
Diesiong ręką powtórzyli. Zakończeno „Rota“. Między prze- 
mowami odspiewal tutejszy chór kolejarzy pieśni narodowe. 
Borząłka pilnowała straż obywatelska. —- Prowokacyjna ua- 
bożeństwo dziękczynne „tikraińskiego* 89-go p. p. 2a pokój 
brzoski i oswobodzenie Ukrainy, które się miało odbyć w nie- 
dzielę na Rynku Nowego Miasta, wskutek intorwoncvi sta 
rosty Leszczyńskiego, zostało odwołane. Uczestnik. 
Mowy Sgor. Święciliómy tu dria T8-gw lutego bi r. 
wiedkie. naprawdę narodowe świgto. Wstrzymano prato Wwszę- 
dzia. W pochodzie wxzięło udział okało 15.000 lndzi, wezyst- 
kich stanów, snwodów, Klas: szedł rzemieślnik obók arysto- 
kraty, Wieńńiat ubok CN in kupiec obok księdza, biedak 
oboz bankiera. Nastrój był niebywały. Przez drogę śpiewano 
niemi narodowe. Na Rynka "R dwie trybuny, z któ- 
rych przemawiali reprezentanci wszystkich stanów i klas. 
W końca z jednej wybumy ódczytał rotę przysięgi burmistrz 
dr Bar baki a drugiej prezes Rady powiatowej hrabia 
Stadaleki, a zgromadzone tysiące, edkrywszy głowy, 
przystęzały na wierność budzącej się Ojczyźnie. Udśpiowano: 
„Nie rzuctw ziem!” i inne polskie piesni patryotyczne i pu- 
hód i rozwiązał, Nastrój bardzo uroczysty, nie był niczetm 
askłócony, gdwż ani wojska, pa! palicyi nie było, a porządek 
utrzymywała straž obywatelska. je Tr 
Na 5. a z gre W po- 
chodzie i uroczystości brało udzia! wielu > ~ i 
jenców rowyjekich, oczywiórie Polaków. 
Bolgcin w OChrzenowskiew. Bnia 18 lutego sebrala 


~ 


'© zaopatrzenia miasta w jakikolwiekbądć towar w reto cdó-|się miejscowa ludność w tutejszej szkole, aby zaprotestować 


Fostanrowgnia się, n odnowieniu inuexntarza derzuwego io od- przeciw 
budowaniu spalon;ch budynków, nikt nawęt nie pomyśli, — |. > 
„Kółka rolniezego*, państwa pólakiepo. Przemawłali: p. Józef Dato, p. Sta 


Po odnowieniu w listopadzie 4917 r. 


a nia — 


gktowi przemocy, ukuctemu przez 
dyplomscye państw centralnych przeciw catnśel 
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ustaw Chwalibóg, p. W. Raj nik: a imieniem mło- 
izieży Helena Kuchtówna i Antoni Datoń. Następnie 
ydśptewano „Rotę* Konopniekiej, „Boże, coś Polską” i „Boże 
Qjeze*, poczem zebrani podpisali odpowiednio zredagowany 
protest, który. następnie przesłano do ređakeyi „Piasta“. 

W. Rapacz, kier. szkoły. 


Bażanówka w Sanockiem, W dniu 18 b. m. zgroma- 
dzili się prawie wszyscy mieszkańcy wioski w sali „Kółka 


rolniczego” na zuak, że sulidaryzują się 4 całym narodem 
w proteście przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny i Podla- 
sia. Po odczycie o Podlasiu i Chełmszezyśnie, nastąpiło od- 
ezytanie i uchwalenie protestu oraz przysięgi, poczem wśród 
śpiewu „Roty”* najpoważniejsi ; gospodarze pochwycili pierwsi 
pióro, by podpisać protest. Za nimi poszli inni. Wszyscy 
wyrazili NOR by doszedł on do rąk posłów ludowych, 
Następnie uchwalono zebrać we wsi składkę na fundusz sa- 
meobrony narodowej, W czasie podpisywania tego protestu 
śpiewano „Boże Ojcze”, „Boże coś Polskę", „Z dymem po- 
żarów* i inne pieśzii narodowe, Godny przykład dla młod- 
szych dają tu starzy gospodarze, wykazując zawsze Swem 
postępowaniem, jak silnie. odczawają tętno życia narode- 
wego. Oby takich więcej było! A. Str. 
Haczów w Brzczowskiem. Dzień 18 lutego pozosta- 
nie. niezatartem wspomnieniem w eercach tutejszege luda. 
(Pod wrażeniem wielkiego ciosu, jaki dotknął Naszą ziemię, 


' Jud miejscowy postanowi? . godnie przyłączyć wię do Bgół-: 


. mego protestu. Rano o godzinie 8:mej odbyło się błagalne 
nabożeństwo, w którem prócz dziatwy szkolnej, wzięło udział 
mnóstwo ludzi, W czasie nabożeństwa Śpiewano pieśni pa- 
tryotyczne. Nastrój był nadzwyczajny. Po południn o goda. 
4-tej w sali teatralnej, w Której członkowie miejscowego 
„Ludowego Kółka amatorskiego“ -pełnili służbę bezpieczeń- 
atwa, począł lud napływać gromadnie, tak, że w momencie 
zajęto wszystkie możliwe miejsca; wszystkie ubikacye zapeł- 
niono szczelnie. Do zebranych przemawiali o chwili dziejo- 
„wej pp. Piotr Stopek i J. Fr. Jarosiewićz. Odezyt 
o Chełmszczyźnie i Podlasiu wygłosiła p. Lola Step- 
kówna. Duch był podniosły. Po sformułowaniu protestu, 
akt podpisało 644 sób. Następnie, jakby na komendę, za- 
brzmiała „Rota“. Śpiewano ją w skupieniu... pieśń potę- 
śniała, poiła.. targała duszę bolesną skargą... płynęła hen, 
dałeko, ka kopcom Kościuszki. Na apel — składki na rzecz 
funduszu samoobrony narodowej -— posypały się szczodrze 
datki w sumie 662 koron. Z tego odesłano na rzecz fondu- 
szu samoobrony narodowej do redakcyi „Illustr. Karyera co- 
dziennego w Krakowie kwotę 362 z na Dom Ludowy 
w Haczowie, do rąk skarbnika ka. om 100 K; na za- 
łożenie pamiątkowej szkółki owocowej miajscowema zaraą- 
dowi szkoły ofiarowano 200 K. Manifestacya miała przebieg 
poważny i spokojny; wybryków, ani ekscesów żadnych nie 
było, co z uznaniem podnieść należy. Hlaczowiak. 
Grodzisko-miasto w Łańcackiem. Już wczesnym ran- 
kiem, dnia 18 b. m. i roku, poczęły napływać masy ludowe 
ze wsi, należących do tutejszej parafii, zapełuiając po brzegi 
duży kościół, O godzinie S-mej rano odprawił ks. prałat 
i proboszcz, Feliks Swierczyński, nabożeństwo żałobne 
za poległych, w czasie tej rzezi światowej, Polaków. Po od- 
prawieniun modłów nad przystrojonym katafalkiem, przemówił 
w gorących słowach, wyciskając łzy u słuchaczy, gdy przed- 
stawiał krzywdę narodu. W nabożeństwie wzięła udział 
i młodzież wszystkich szkół pod przewodnictwem nauczy- 
cielstwa okolicznego. Następnie siormował się pochód przez 


miasto do budynku szkolnego. Na czele szło T. S. L. a pre-| miasteezko Jawornik Polski, wsie: 


z 3, marca „1918. 
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zesem ks, Wójcikiem. Kółko roinicze s ka. Jara A i ka, 
Mardzą, „Ognisko“ nauczycielskie i szkoły. lad 4 wój 


nm; 
Eha 


odnośnych wsi oraz okoliczna inteligency& Post 


około 4000 ludzi, skierował w podwórze Mle WE 
a wypełniwszy szczelnie wszystkie sale szkolne, prz: 


"p" 


PASA 


tych oknach po obu strenach podwórza, jak również i po- 


krzyknikach:* ,,. 


dwórze, zwrócił oczy w kierunku ganku, skąd rozległ się 
głos miejscowego kierownika szkoły, p. Wojeiecha KE osiora. 
Mowca przedstawił sprawę * pokoju w Brześcia Li- 
tewskim i napietnował Lad solidaryzował się, 
a wywodami mowcy, dając temu wyraz w oklaskach i wy» 
C> T aw Prgemówił również 
włościanin Jędrzej Č zerwonka, zaznaczając, że boz luda 
nie można stanowić o ludzie! Niech sobie uprzytomnią ros- 
maici łupieścy, że lud polski, chłop polski uświadomtiony. 
Wreszcie uchwalono 0898 CEGO, wśród bursy O 
energiczny protest Aae 4 bi 
Uchwalono wkońcu. TGŁOTUGHA; wyrażającą głęboką e na. 
szym posłom ludowym za ich stanowisko i dsiałalność, 
Uczestnik. 
Sanok. Wobec nowego gwałtu, dokonanego na naszym 
narodzie przez oderwanie ziem polskich od pnia macierzy- 
stego, pomimo uroczystych zapewnień ze strony najwyższych 
czynników 6 życzliwości i szczerości swoich zamierzeń, ze- 
brani dnia 18 lutege 1918 r., w sall Rady powiatowej, 


TeprezeBtanci powiatu sanockiego atotyi najenergiezniejszy. | 


protest “aau À we 
zwali Koło polskie i Delegacyę E T ES RN wszelkich 
środków, celem niedopuszczenia do ratyfikacyi krzywdzącego 
naród połski, układu, tudzież przejścia do jak a kaza Ży 
opozyeyi. Bartłomiej Fiedler, Feliks Giela, Maciej Ktu- 
ska, Karol Łępkowski, ks. Franciszek Matwijkie- 
wicz, Adam Pytel, Kazimiers Rodkiewicz, Dr Woj: 
ciech Slączka, Michał Słuszkiewicz, Jan Szuber, 
Jan Wiktor, Jan Ziemiański. 

Sokołów. Pełna R. miasta Sokołowa oras przedstawiciele, 
obywatelstwa miejscowego pohvuaipii jednogłośnie najnroczy- 
ściej zaprotestować , „A, AA a 

„raz najgłębszych aczuć Kawkich. przea samzowęlne 
oder anie Chełmsaczyzny i Podlasia od Królestwa Polskiego 
w Brześciu Litewskim, objawić swoją solidarność z uchwa- 
łami wszystkich stronnietw polskich, powziętemi na zebraniu 
w Krakowie 11 lutego 1918 r., wreszcie wyrasić hołd i usna- 
nie JW. pp. Stanisławowi Głąbińskiemu i hr. Agenerowi Go- 
łuchowskiemu za patryotyczne i de głębi wzruszające po- 
stąpienie s powodu układu brzeskiego. 

Deklaracya kobiet z Sanoka. Otrzymaliśmy następu- 
jące pismo: My, Polki, zjednoczone w Jlowarzystwach wol- 
nego, królewskiego miasta Sanoka, protostniemy głośno prze- 
ciw nowej zamierzonej :.....«. politycznej na naszym naro- 
dzie i ślubujemy, że póki tchu w naszych piersiach i krwi 
w naszych żyłach, nie ustaniemy w dążeniach do cdzyskania 
niepodległej, zjednoczonej Polski. Komitet obywatelski 
Polek, dawniej Liga kobiet, Sodalicya pań 
miejskich, Tow. św. Wincentego à Paulo, Kołe 
pań Tow. Szkoły Ludowej, Sklep przemysłu 
domowego Komitet obywatelski Polek w Za- 
łuśc, Nauczycielki szkół żeńskich, Drużyna 
skautowa żeńska im. Emilii Plater. 

Jawornik Polski w Rzeszowskiem. Dnia 18 lutego b 
r. odbyły się w Jawerniku Polskim obrady całej parafii, li, 
czącej przeszło pięć tysięcy dusz polskich, de której należą; 
Jawornik przedm., Hucl> 


A goe 


zesom dram Tryn> ckim Członkowie kasy Roiffeisous æ nre-!sko Jawornickie, Widaczów, Hadle Szklarskie i Laskówką, 


coiriu 


16 

e a a 
zgromadzenie było tak liczne, że musiano je odbyć pod go- 
łem niebem. Zebrało się przeszło dwa tysiące Polaków, 
przybyli wszyscy poważni przedstawieieie powyższych gmin- 
więc naczelnicy gmin ze swemi Radami, nauczycielstwo, du- 
<howieństwo, reprezentanci ezterech Kółek rolniczych w pa- 
safii, Straży pożarnej w Jaworniku Polskim, Zarząd Czytelni 
ludowej. Zgromadzenie zagaił ks. 
f miejscowy proboszcz. Przewodniczącym zebrania obwołano 
Antoniego Drosdowicza, radaego miejscowego, z 
kretarzam p. Franciszka Krzanowskiego, kierownika 
szkoły za Szgłar. Przemawlali: p. Jan Owakliński, kie- 
rownik miejgtowej szkoły, ka. Jan Tarnkowaki, wikary 
miejscowy i lsgionista Julian Eigner. Wszystkie przemó- 
wienia odnosiły się do krzywdy wyraądsonej Polakom 
w Brześciu. Gdy się ludność dowiedziała, jak nas państwa 
centralne skrzywdziły, powstał powszechny płacz. Uchwalono 
następującą rezolucją : 

1) „sie uznajemy pokoju brzeskiego za obowiązujący 
nas, ponieważ on krzywdzi Polaków, ponieważ zawarto 
go bez nas, a naszym kosztem, ponieważ sprzeciwia się on 
zasadzie samookreśleria przez narody praw swoich, uznanej 
przez świat cały i głoszonej uroczyście przez austro-węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych ; 

2) domagamy się Polski samodzielnej, niczałeżnej, cal- 
kowitej, z dostępem do morza, stwierdzając, że sprawa polska 
jest sprawą międzynarodową i nie da się załatwić przez sa- 
mych rozborców ; 

3) Wz.wany Koło polskie w Wiedniu, aby zwołało na- 
tychmiast sejmowe Koło polskie do Krakowa, 
czenia waż, stkich sił polskich i uchwalenia środków obrony * 

Tak © 

B: z szów. Reprezentanci wszystkich stronnictw, warstw 
społecznych i zawodów, uchwalili na posiedzeniu Rady po- 
wiatowej w Brzozowie w dniu 18 lutego 1918 r. wyrazić 
oburzenie z powodni naszą ziemią oj- 
czystą, protes'ując dz zę nowemu podziałowi 
Polski. 

Z Brzeska. Dla zaprotestowania przeciw nowemn po- 
działowi ziemi polskiej, przy zawarciu pokoju z Ukrsiną, 
odbyło sę w brzesku w dniu 16 lutego imponujące zgroma- 
dzenie manifestacyjne przy udziale ponad 7 tysięcy 
uczestników, ze wszystkich sfer tutejszego powiatu. 
Wzniosłe, patrystyczne przemówienia, wyjaśniające wyrzą- 
dzeną narodowi naszemu cbelżywą krzywdę, wygłosili : 
Dr J. irzeski, Ks Sier OWE Jan Stec, imie- 
niem młodzieży : SZ ński Staszko i Muszyński. 
Wśród ogólnego entuzyazmu HH „A z zapałem znane 
rezolucye krakowskie, wezwaniem Koła polskiego do sta- 
nowczej epozycyi. Przy śpiewie pieśni narodowych, odbył się 
pochód, zakończony wzniosłem przemówieniem ks. Dra Cznja 
i odspiewaniem „Roty*. Podniosły nastrój zgromadzenia 
świadczył wymownie o żywiołowym odrnchu społeczeństwa, 
„oraz o pogłębieniu i ujednostajnieniu myśli narodowej. 


+ 


Regulice. Z inicyatywt tut jszej inieligencyi odhyto 
sę w dnin I7 lueso b. r. ogólne zebranie włościan z» wsi 
kiegulic, (irejca i Niepcrazu, na którym powzięto nastki"! 
jącą uchwałę: „Zebrani w dniu 17 lutego 1918 r. mie- 


szkańcy gmin: Regulice, Grojca i Nieporazu w powiecie 
chrzanowskim, uchwalają jednomyślnie, co następuje: 1) naj- 
ostrzejszy protest przeciw traktatowi brzeskiemn, piętnując 
traktat ten jako grabież i pogwałcenie praw narodu polskiego; 
2) żądają państwa polskiego ca ;łkowitego, z dostępem do nio- 
rza, samodzicinego, niepodległego, złożonego ze wszystkish czę- 
ei dawnej Polski, zabranej nam przez trzy mocaratwa. Formę 


zaś s6-| praw naroda polskiego, 


celom ra 


ł) energiczny protest przeciw traktatowi z Ukrainą 
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rządu przyszłej Polski, ustanowi Sejm polski, w skład któ- 
rego wejdą przedstawiciele wszystkich warstw narodu pol- 
skiego; 3) Apelnjemy do wszystkieh stronnietw polskich, by 
'w jednolitej zgodzie kreczyły razem, wytężając wszystkie 
siły-do odbudowy naszej Ojczyzny”. 

Patryotyczny lud, wzruszony do głębi pięknemi prze. 


Wiktor Bar, kanonik; mówieniami tutejszego = proboszcza Dr Bednarskiego 


i naczelnika stacyi, jednomyślnie postanowił bronić świętych 
przesyłając powziętą uchwałę Koła 
polskiemu, na ręce posła Wróbla. 

Dnia 18 b. m. odbyło się w kościele parafijalnym na- 
bożeństwo o pomyślność i zwycięstwo narodn polskiego nad 
ciomięzcami. (W nabożeństwie wziął udział liczny lud pol- 
ski z okolicy, dokumentejąc, iż wiecznie stał będzie w obro- 
nie polskich praw. 8..P. 

Rudnik nad Sanem W poniedziałek dnia 18 b m. 
odbyła się "pea olbrzy mia manifestacya, protestujęca 

"= ! Po uroczystem nabożeństwie roa- 
Wini 81ẹ pochód, w którym karnie kroczyła młodzież szkół 
ludowych i semiaaryum nauczycielskiego dalej postępowałe 
duchowieństwo, dwór, Rada miejska, gmina izraelicka, rze- 
mieślnicy, funkcyonaryusza kolei wraz z personalem zatrzy- 
manego pociągu, oraz szerokie masy okolicznych włościan 
i wszystkie sfery tutejszego miasta. Po przemówieniu wstę- 
pnem, z pieśnią „Nie rzncim ziemi”, ruszył pochód ulicami 
miasta. Na rynkoa, ważnością ehwili wzruszone tłamy przy: 
jęły z zapałem następującą rezolucyę : 

„My, mieszkańcy Rudnika nad Sanem i okolicy, uwa. 
żając się za nierozerwalną całość z najbliższymi sąsiadami 
aderwanej świeżo ziemi pd gia protestujemy jak najuro- 

czysciej i jak najenergiczniej | gą „4 

z ec 7 Ślubtjemy uroczyście, 
że przeciw temu gwałtowi wszystkiemi siłami i do ostatniego 
tchu bronić się będziemy i na to przysięgamy!* 

Spokoju i powagi chwili nigdzie nie zakłócono. 

Limancwa. Dnia 18 lutego w Limanowej ludność tū- 
tejsza ziączyła się z całym narodem w proteście i oburzei- 
niu, przeciw zamachowi na eałość ziem Polsk. 
Uczucia te znelazły wyraz w ogólnem bezrobociu, nroezysti w 
nabożeństwie i demonstracyjny: pochodzie. W pochodzie 
wzięło udział przeszło 4.000 lu dzi ze wszystkich warstw 
społecznych. Trzech mowców przedstawiło sprawę. wzywając 
zyrómadzodych w gorących słowach 


LS) 


cy OPERĘ y e N Zgromadzeni złożyli prz ysięgę, 


że nie spoczną, dopóki nie zostanie wywalczoną Polska zje: 
dnoczona i niepodległa. , 

Łańcut Wydział Pady powiatowej w Łancncie, imie 
niem Reprezentacyi powiatowej, jak również Rada przybe- 
czna miasta łańcuta z ckazyi manifestacyi narodowej w dni 
18 lutego 1918 r, imieniem wszystkich mieszkańców po 
wiatu i miasta, pówzięły jednogłośnie następnjącą uchwałę : 


przez mocarstwa centralne w Brześciu Litewskim "e 
AE 
s , jako ciężką e CA narodowi pofskiewe przea 
zamierzone oderwanie Chełmszczyzny i Podlasia 
+ jako zamach sa W SE bez naszej zgody I za 
pytania ludności tamtejszej nowy podział Polski, że my, Pe 
lacy, nigdy traktatu owego nie uznamy i uważać go musimy 
za nisbyły ; 
2) solidaryzując się z rezotncyą dnia 28 maja 1915 
w Krakotwie, ua posiedzeniu Koła sejmowego przez wszyst. 
kie stronnictwa uchwalona, oświadczamy się stanowcze i bez 
warunkowo za wolna., we wszelkich dziedzinach niepodległa 
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w jednę całość złączoną, be morzem krwi i łez osupioną: Sieniawy, Bielanki i Rakięin, erea Raby Wyżnej (pawat 


Polskę, z prz; stopem do morza, za samostanowieniem narodu! 


poiskiaz yo o swojej przyszłości i ustroju państwowym. 
przemianę ulicy pod uazwą „5-ge Listopada 
na ulieę „Ukhełmską!. 

Dunka 18 lutega oadhyła.się w Frażcucje wieka manifosiacya 
A narodowa, w której wzięłe udział 0'zoie 6.008 osób, tak z mia- ta, 
jak: z okalicznyeh gmim Nie krakła nikogo, stanoli wszyscy jak je- 
den maż, Muniżestacyą rezpoczęja sią urezgrsten: nabażaństwen 
na intenerę lapszej du R waeqa paroda, poczem wspaniały p chód 
tuszył głównegi włenieł na plac Sekola, gdzie odbyłe się r rmemó-.| 
wienia pef Budkowskiago którego w skupienia dueka 
wszyscy wysłnelai, śluhująe na zakończenie, że wydartej 
Ram ziemi wie damyłtbremić będzemy do anta 
wiej krapki krwi FPorazdek utrzymywała straż aby- 
watelska. Spokój był odpowiedni powadze chwili. 

Szczucin. Dnia 18 lutego odbyło się z rana w Szczna- 
dnie nad Wisłą uroczysia nabożeństwo, a po na Hoża 
łamie zabranie pań gołem niebem. Przomaw iali pp.: Bo- 
cuia 
(prosiak M, Zawalski, Podolski. 
sięgi odśpiewano „Rotę* i „Boże, coś Polskę*. W całej 
parafii Szczucia wstrzymał się włościani» od pracy. „M. 

Z Żiemi Zaterskiej. Dnia 17 lutego 1918 odbyło sią 
s Zaiorzą urączysie zebranie: ludności Ziomi śaterskiej dla 
sałożesia jak najbondmiej stanowczego pratesta praeciw | 
krzywdzie, jaką. nsiiomana nam wyrządzić w traktacie brze- 
bim. Obszerna sala magisiran pie mogła powieścić licznie 
karmącege sig Hunn naroda. Fa przemówiesiuch przedstawi 
eieii wszystkich stanów uchwalono jodad % nig pratest, 


Po uroczystom p wiowaizia wey teve b iw ode a pasza nie- 
przedawnione prawa, odśpiewaniu „Roty“ Konopnickiej i im 


nych pieśni patryotycziych zebrani rozeszli się w spokoju, 
jakiego pewaza chwili wymaga a, w podnissłym nastroja. 
Dnie 13 lutego L9LS- odbyły się we wszystkich keściołąch 
Ziemi. Zażorekiej, uraczysta nabesońsiwa aroro wa. a ladność 
g godnością i powaga dzień tem swiete  Niezaleźnia od 
uroczystości eułej Ziemi Zatorskicj odbyła Rada miejskąl: 
w kabia rownież uroczyste pesiedaenie d. p7 lutego 1918 
i pawzięia., jedBomyślną uchwąłę protestu tejsemej, treści, co 
i Ziemia Zatorska. 

Biccz w Gorlickiem. Dnia 18 lutego 1918 jako w dnių 
parodawego pratestu przeciw uchwałom brzeskim stanęła 
w Biecza wszelka praca. Tiumy luda zgromadziły si> w ko- 
kcicia parafialnym, gdzie wysłuckały nabedeńatwa i kazania 
ks. kam  Sołeękiego, a następnie w pechedąłe udąły nią -na 
rynek, gdzie do zgromadzonych przemówił Dr Flis. Za- 
zniczyć naliży, Że w demonstracyi węęa udział cała lud- 
ność miasta tak chrześcijańska jak it izraelicka, a nadto 
tysiączne rzesze Gsolicznego ludu. Uchwalono ostry protest 
A | poczem złożono następujące 
ślubowsnie: 


praskie zbyt produktów i 
‘nastepnie protest 


właściełej dóbr z Lmbasaa, ks Bozdroń, Mar-| 
Po złożenia przy= 


= 
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myslepiekj) na uruczyste nabrzaństwo, które w kościele pa- 


| rafialxvm w Babie dnia 18 lutego b. r. odprawił kaiądz O. 
a ; c . ę 
iomadta Rada przyboczna miasta Fańcata uchwaliła 
| Polskę" 


W emasię Mszy św. odśpiewano pieśni narodowe: „Bożą coś 
i „Boże Ojcze”, potem „4 dymem pożarów”, „Roig“ 
i „Jeszcze Polską nio zginęła”. Pa Masy awięiej wyzdosił 
akolieznościawe kaząnie ksiądz S., w którem uwydatniż legy- 
wdę, jaką pokój brzeski przyniósł narodowości polskiej 
4 punktu religijnego. Po nubeżeńsiwie lud zebrał się prze! 
kościołem, gdzie do zgromadzonych przemówił Sayman Gręcz 
z Rokicin, przedniawiając w krótkości dzieje Polski, stosunki 
wojenne, powstanie Legionów, wreszcie chwilę najsmutniej- 
szą} -— pokój brzeski I krzywdę, jaką oa polskości przyniósł. 


Przemawiał jeszcze pan Fr. Mahoraki z Rabg, uwyda- 


tulając, jaky sakodę przy niesie, pokój brzeski chłopu pol 
skjemu, w szczególności podcinając przez okoienie ukrajiako 
niażąc Enei Ksiądz S.. adązytał 
eme który nastę- 
pnię zobran! tłumnie poupisyaali, Wyłożona arkusza wpet 
pekryty setki podpisów. | M. Lu 

Bolesław nad Wisłą, w powieci: dąbrowskim. Empo- 
niująca manifestacya narodowa przeciw grabieży ziem. po!- 
skich odbyła się nu nas w niedzięlę daia 17-go lutego b r., 
| zapoczątkowana i ustalona przez poprzednie zabranie wy- 
bitniojszych esobistaści ze wszystkieh przyległych wiosek, 
ną którem, między. innymi, byli obaeni księża, marszałek po- 
wiatą dąbrowskieza, p. Sroczyński, nauczycielstwą ze 
wązystkish szkół w parafii, naczelnicy gmin i wialą lnngch. 
Na zebraniu tem ustalono program map festacyi. 

Po nabożeństwie ustawił się pochód i przy śpiewie 
pięśni: „Baże eos Polskę“, „Jeszcza Polssą nie zgineła“ 
i „Roty“, ruszył we wzorowym porządku pod fzurę „Głun- 
wałdzką”, gdzie najpierw przemówił miejscowy pROsoSKEZ, 


ks. kan. Młyniec, następnie kierownik szkoły, p. War- 


dzała, i marszałek, p. Sroczyński, który pod kopiec 
„0559 prze: mówienia oięzytał rezolucję, pr tastującą, przeciw 
"32 p” "i e en ` "Sa 
sk -"T pij. A kiedy MIWGA, po odczytania. pratre vs; 
zapytał, czy uchua'eie i przysięgaeie bronić praw 
naszej ukochanej, walnej, całej i niepadle: 
słej Ojczyzny, wtedy z tłumów chłopstwą i wszyszkich 
obeenyeh wyrwał się potężny okrzyk: „przysięganmiy! — 
Tak nam depomóż Bóg!“ = S3 
Budzów, w Myślenickiem. Dnia 18-go lutego 1918 r. 


jako w dzień protestu całej Polski, po uroczystem qpabażeń- 


stwie, odprawionen: przez tutejszego ks. proboszcza Zieki Ń. 
skiego, ludność eałej wioski pospieczyła gromądnia do 
Kółka rolniczego, aby własnoręcznym podpisem stwierdzić 
oświadczenie, protestujące przeciwko oderwaniu Chełmszezy« 
zny i Podlasia od Polski, a oddaniu tych odwiecznych ziem 
polskich przez Niemcy i Austryę Ukrainie. Wśród zebranych 
widziało się nietylko mężczyzn, ale i kobiety, nie brakło na- 
wet dzieci. — Do zebranych przemówił w krótkich słowach 
Szczepan Liszka, weteran sprawy ludowej i gorący pa- 


„|tryota, przedstawiwszy wszystkie męczarnia Polaków pod 


Dr Macieja ski. W. Jurecki. Sł. Jaworski, 
kół Howotarezczyzny. Stosownie da kaela, które. cały 

*raj obięgłe, zebrali się pouczeni w niedzielę przez księdza 

groboszeza Q. parafanie trzech wał powiatu newętarskiego: 


‘zaborem ` 
vpisu odpowiednio zredagowanej doxlaracyi. Tego samego dnia 


i rosyjskim i wezwał zebranych do pod- 


utworzono komitet w celu zebrania datków na samoobronę 


- Ra Przewodniczącym wybrano ks. proboszcza Stefana 


Zielińskiego, a komitet caly tworzą: ks. Stefan Zieliński, 
proboszcz, pp.: Józef Kruszyński, nadleśniczy, Bolesław 
Piotrowski, kierownik ezkoły, Władysław Worek, 
pocztmistrz, Edward Leśniak, nanczyciel, Józef Polak, 
naczelnik gminy, Józef Pieczara, Jan Pieczara, Lu- 
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dwik Działowy, Jan Frosztęga, Wincenty Bargiełii 


4 Szczepan Liszka. — Doraźnie zarządzona składka. mię- 
dzy członkami komitetu wynosi 350 koron, a mianowicie 
słożyli: ks. proboszcz Zieliński i ks. katecheta Górnisiewicz 


po 100 koron, nadleśniczy Kruszyński 40 koron, pocztmistrz |ron na K, B. K. 


Wł Worek 20 koron, wszyscy inni po 10 koron. Sprawo- 


sgdenie za zbiórki po wsi prześle powyższy komitet na ręce| - 


Redakcri, aby sprawozdanie to było zachętą i bodźcem dla 
innych gmin, o wiele majętniejszych, do jak największych 
składek, bo zbiórka zapowiada się świetnie. Znając ofiarność 
ludu tutejszej wioski pa pewnym, że, mimo ubóstwa, ofiary 
La samocbronę narodową dosięgną tysiąca koron. 
Czytelnik. 

Wiśniowa koło Dabczyc. Zgromadzeni na Walnem 
zebrania, w dniu 17 lutego b. r. członkowie ICółka rolniczego 
(w liczbie około 200) w Wiśniowej koło Dobczyce, uchwalili 
jednomyślnie Żądanie połączenią wszystkich ziem polskich 
s naturalnym dostępem do mrrza, w jedno niepodległe pań-; 


stwo polskie i zsprotestowali przeciw wszslkiemu innema|, 


eałatwieniu sprewy polskiej. 
odpowiedzią niech będzie ślub: ~ = v4 
Nie damy ziemi ... 
Tak nam dopomóż Bóg! 
R? Biedak, sekretara 
Głębowice, w Wadowiekiem. Dnia 18-go lutego b. r., 
w dniu nejwiększej żałoby, a zarazem uroczystego Święta 
narodowego w całej Polsce, odbyło się u nas olbrzymie, bo 
przeszło półtora tysiąca liczące, zgromadzenie ludu polskiego. 
Wzłęła w nim udział ładneść całej parafii, na czele z Radą 
gminną, Grono nanczycielskie wraz z młodzieżą szkolną, 
Spółka oszczędności i pożyczek, Kółko rolnicze, Związek ocho- 
tniczej straży pożarnej, Związek dziewcząt i młodzieży, oraz 
ludność z sąsiednich gmin. — Po uroczystem nabożeństwie 


„a jedyną 


w kościele parafialnym, olbrzymi tłam ludności udał się doč 


budynku szkolnego, gdzie do zebranych w nader podniosłyciu 
i gorących słowach, na tle obecnego polityczno-gospodarczego 
położenia, przemówił ka, prub. Jan Kostyra. Następnie 
akademik, Julian Żabiński, wygłosił w bardzo przystęp- 
nych słowach niadługi, leca treściwy odczyt, przechodząe 
kolejne nasze smutne położenie od pierwszego rozbioru ziem 
polskich, a Kończąc na obecnych rozgrywających się tak wa- 
dnych wypadkach wojenno-politycznych. Wkońcu poseł sej- 
mowy, p. Fr Górkiewicz, w bardzo podniosłem przemó” j- 
wieniu, rzucił krótki rys na cbeene smutne i bolesne dla 
nas, Polaków, wypadki polityczne, z gorącem wezwaniem ca- 
tej ludności do zgodnej, świadomej i celowej pracy nad od- 
rodzeniem i budową drogiej naszej Ojczyzny. 

Na wniosek p. Fr. Górkiewicza zgromadzeni. wśród ba- 


far oklasków, uchwalili nastanniace rezoólucye; „_ 


| 
| 


i 


I 


| 


Po odśpiowaniu pieśni patryotycznych zabrano 150 ko- 
Uczestnik, 


Z ziemi grybowskiej. 
Dzień 18 lutego b. r. pozostanie na długo w pamięci 
mieszkańców naszego powiatu. W dniu tym od wczesnego 
ranka gromadziły się w Grybowie tłumy ludności ze wszyst- 
kich gmin, by wziąć udział w proteście przeciw 
jakiego dokonały na naszej Ojczyźnie rządy austryacki i nie- 
miecki. O godz. 10-tej wysłuchali zebrani mszy św., po- 
czem udali się na ryrek, gdzie do zgromadzonych rzesz 
wszelkich stanów i zawodów przę”* -marszałek powia- 
tawy, p. Smiałowski,»„ 


«a 


b à 
Oddanie Rusinom L.sotma- 


da a t « 
~ |szezyzny 1 Podlasia jęst.dla naa ażząccnym cicsem, 


x" = 

| ~. Du tego 
traeba nam silnej woli i hartu ducha, trzeba zgody i soli- 
darnońci wszystkich. Po przemówieniach ks. Solaka 
ip. Westfalewicza rozległ się potężny głos „Roty“ 
Kenopnickiej i tysiączne tłumy powtarzały w uniesienia 
i zapałe: „Nie damy Ye skąd nasz ród! — Tak nam 
dopomóż Bóg!“ 

Następnie odbyło się w sali Rady RAPA UTO<zY" 

ate posiedzenie, na którem uchwalono rezolu 


atla tych, co 
nie mogli dostać się do sali, odczytano protest z baikonu 
i na tem zamknięto posiedzenie. Na protoście tym umie- 
Szen0NnG będą podpisy wszystkich ebecnych, , - 


Z uznaniem podnieść należy stanowisko kolejarzy, któ- 
rzy, dzięki zabiegom p. Przyłęckiesgo, zorganizowali 
manifestacyjny poc chód, y 
ANN Udział ludności wieje 
skiej W uroczystościach był nader liczny, co świadczy naje 
lepiej o təm, że chłop nasz jest już należycie uświadomiony 
i potągfi siła branić Polski niepodległej, całej i ziednoczonaj. 


F = 


Ona) LJ 
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Jan Sułowicz z Posadowej. 


Wielki wiec rolniczy w Nowym. 
Sączu. 


Trzy powiatowe instytucye, a mianowaste Wydział Rady 
powiatowej, Towarzystwo rolnicze i Zarząd powiatowy Towa» 


|rzystwa Kółek rolniczych zwołały na 15 lutego więc rolni- 


czy do sali ratuszowej w Nowym Sączu w sprawach ekono- 


1 micznych, dotyczących powiatu i kraju. Wezwanie nie pozo- 


'ptało bea echa. Przybyli na wiec ze wszystkich zakątków 
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powiatu członkowie powiatowych Towarzystw rolniczych, na FE Po udzieleniu różnych wyjaśnień przez dyr. Pek 
czelnicy gmin, reprezentanci nauczycielstwa ` Anchowieństwa |ezarskiego, referuje Dr Dębski o rowozakładanej - 
t sporo kobi. R fabryce maszyn rolniczych, powołanej do życia przes 
Zanim przystąpiono do porządku dziennego, uchwalono Syndykat rolniczy w Krakowie. Rozchodzi się, aby rolnie 
jednomyślnie po referacie marszałka powiatowego br. Sta-; mieli tam wpływ, więc należy przystąpić z udziałami, które 
dnickiego szereg reżolucyj, prożestujących | można składać w „Zagonie* sądeckim. Oznajmia następnie, 
przeciw krzywdzącym naród polaki układom że jest myśl założenia w powiecie fabryki nawozów sztu- 
w Brześciu Litewskim i wzywających polską|cznych (kościarni) i wzywa do gromadzenia kości. Wyja= 
reprezentacyę parlamentarną do bezwzgięd-|śnia, że fabryki nagromadziły w magazynach wielkie ilości 
nej opozycyi, nawozów sztucznych, leez nie wysłały tylko część z powoda 
Następnie wybrano przewodniczącym wiecu hr. Sta-|braku wozów kolejowych, stąd też nowosądecki „Zagon% 
dnickiego, zaś na sekretarzy powołano komisarza rolni- |otrzymał o 40 wagonów mniej, niź miał wyzhaczone. Na» 
czego, hr. Borkowskiego i p. Franciszka Piąt-|leży więc założyć w powiecie zościarnię, tem bardziej, iż 
kowskiego z Łyczany. mamy ludzi w tym kierunku ukwalifikowanych. Myśl tą pos 
Pierwszy referat w sprawie dotychczasowej działalno- |piera Dr Nowak z Piwnicznej i Dr Kmietowies 
ści Spółki zbytn bydła i trzody chiewnej w Nowym Sączn|z Krynicy. i-iii 
wygłosi? p. Jan Skąpski z Brzezny. Spółka pracuje od Ostatni wygłosił p. Skąpski referat informacyjny 
1 sierpnia, liczy 60 członków z 3312 udziałami, w kwocie jo subwoncyonowanych narzędziach rolniczych, w której to 
16.560 K. Czysty zysk za pięć miesięcy 3.795 K. Jako ko- | sprawie udziela bliższych informacyj Towarzystwo rolnicze, 
misyoner „Pecusa* wysłała Spółka 2200 sztuk bydła. Od Całe zebranie było wielką manifestacyą w kierunku 
1 lutego objęła Spółka czynności powiatowej Filii dla obrotu | ekonomicznego odrodzenia się i zakończyło sią odśpiewaniem 
bydłem i jako taka wydaje zezwolenia na bieie świń. pieśni. Fra 
Wezwaniem do zapisywania się na członków Spółki zakoń.) 
czył p. Skąpski swój referat. Po referacie, niby dyskusya, | 
ale nie była to dyskasya, lecz szereg gorących wezwań | Wi d $ 7 ] h. 
do zapisywania się na ezłonków. Najpierw p. Rola z Po- ia omo ci 0 0 nierzac 
dola, po nim przemawiał p. Jan Słaby z Ubiadu ad Wieło- Od Sekcyi wywiadowczej Hrajowego Stowarzyszenia 
głowy, to znów radzi p. Józef Kubisz z Łyczany, aby, Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) otrzyma» 
wysłać wójtom druki, a oni będą agitować po gminach. Na- liśmy następująco wiadomości o zaginionych żołnierzach: 
stępnie widzi p. Mędlarski w swej przemowie w tej „ Bienia Józef, 18 p. obr. kraj. 3 k, z Odrzykonie, 
Spółce news ogniwo organizacyj, z których powstanie nie- | 1883, był ranny. Bigaj Walenty, 16 p. obr. kraj. 5 ka, 
podległa republika polska. Do mowców poprzednich przyłącza: z Libiąża Małego, 1396, zaginął między 21 a 23 lipca 
się p. Maciuszek z Podegrodzia i wzywa do uświade-| 1916. Bigaj Leon, 16 p. obr. kraj. 8 k, z Libiąża Małego, 
miania ludności wiejskiej. Przewodnizzący oznajmia, że Rada | 1888, w niewoli rosyjskiej. Bigaj Jan, 16 p. obr. kraj. 
rolnicza wygotowała memoryał w sprawie nadmiernej rekwi-.|] k, s TLibiąża Małego, 1866, był chory i 5 maja 1916 
zycyi bydła w powiecie i dziękuja komendantowi Kkepozy- | wyszedł wyleczony ze szpitala w Igławie; odtąd biuro nie 
tury rolniczej, majorowi Trzeińskiemu za obywatelskie ma o nim wiadomości. Broda Józef, 15 p. obr. kraj. 3 k, 
stanowisko (Oklaski). Wkońcu stwierdza wiec w jedno-|z Mogiły, 1896, zaginął między 21 a 22 czerwea 1916. 
myślnie powziętej uchwale, że naznaczenie za doniesienie Dec Jakób, 98 p. p. 10 k, z Niska, 1876, zaginął 
o biciu nierogacizny premii 200 K jest niemoralnem i de-|23 maja 1917. Delimata Ludwik, 6- p. obr. kraj. 6 k., 
prawującem, „domaga się zniesienia tego - postanowienia |z Żegleów, 1896, zaginął między 22 a 23 październiką 
i wzywa starostwo i Filię obrotn bydłem, by takim denie-|1915. Darowski Jan, 8 dywiz. piekarnia, 1889, przybył - 
sieniom nie dawały posłuchu, a ogół rolników — by się nie jchory 7 lipca 1917 do polowego szpitala 1414. Dunaj Jan, 
hańbił takiem donoszeniem. 57 p. p. 3 k, z Nieklówki, 1896, był chory i 29 "pa 
Po wyczerpaniu pierwszego punktu wygłosił dyrektor 1917 wyszedł ze szpitala w Knittelfold. 
Pelczarski z Korczyny referat w sprawie organizacyi, Giowacz Antoni, 16 p. obr. kraj, z Ciężkowie, 1875, 
powstającej w Krakowie spółki „Len“, która zakłada w po-| był chory i 30 stycania 1918 wyszedł wyleczony ze azpi- 
wiecie grybówskim fabryczną miendlarnię i przędzalnię Ina. |tala Nr 12/4. Garbisz Józęf, 32 p. obr. kraj. 1Ok., z Gor- 
Z jasno i z zapałem wygłoszonego referatu dowiedzieliśmy |lickiego, 1872, zaginął 20 sierpnia 1917. Gwiazdoń Ug- 
się, że sprawa idzie pomyślnie, Gmina Barcice w Są-|dwik, 16 p. obr. kraj. 3 k., z Myślenickiego, umarł na ezer. 
deckiem złożyła udziałów na 11 tysięcy koron, gdzieiniziej| wonzę 14 lipca 1915 w polowym szpitalu 2/10 i poche- 
znów jedna wiejska kobieta dała na udziały 7 tysięcy, inna; wany został na ementarzu w Sandomierzu. Gzyl Andrzej, 
3 tysiące koron. Spółka nie przyjmie żadnego żyda, będzie |57 p. p. 16 k., z Przyborowia, 1895, zabity 3 paździere 
chrześcijańską i rolniczą. Po tym referacie: znowu szereg j nika 1917 koło Podlaka przy Gorycyi. 
mowców wzywa z zapałem do zbierania udziałów do tej Miofferek Mieczysław, kadet rez. 17 p. p, zabity, 
Spółki, I tak Dr Kmietowicz z Krynicy widzi w tej | Hopkowicz Michał, 32 p. obr. kraj. 12 k., z Okocimis, 1893, 
Spółes dziecko polskie, które należy z patryotyzmem przyjąć! był chory i 12 sierpnia 1915 wyszedł wyleczony ze sxpi: 
i wychować, ks. Piaskowy s Łącka wykazuje, że uprawa | tala w Bisenz; odtąd biuro nie e nim nie wie. 
lnu da dochody i zatrzyma w kraju siły robocze, mecenas Janik v. Krmdke Władysław, 13 p. huzarów, 1837, 
Dzikiewicz nadmienia, że cała wojna toczy się o prze- zabity 27 czerwca 1915. Janosz Wojciech, 89 p. p. 4 È, 
mys? i handel, uprzemysłowienie kraju jest więe jedną z naj-|z Roczyp, 1890, w niewoli rosyjskiej. | 
ważniejszych spraw, p. Erazm Rola w lnianej bieliźnie Mleczkowski Piotr, 201 p. artyl, 1886, byl chos) 
widzi zdrowie pokoleń, p. Krawczyk radzi organizować ji 11 sierpnia 1917 wyszedł wyleczony ze szpitaja w Wie: 
po gminach w tej sprawie wiece . dniu. Kołodziei Andrzej. 14 bat. strzelców 3 k. so Szziąż 
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1867, . „stedsłaj Audrsej, T4 bat. strzelców 2 k., Budyłak Karol, 13 p. p. Binda Marcia, artyl. Blato 


LO Śleniica a 1 89, był tanny, Kerlit Htuaisław, 16 komp. |jewski Filip, 90 p. p. Brsko Franciszek, 32 p. obr. kraj 
jjakdóza: s Tolgórza, 1871, był chory 1 7 stzczmia 1918 |Czarnik Szczepan, 1 p. p. Dorala Wojciech, 5 p. p. Dratus 
(wyeesit wyleczony W szpitala w Wadowicach. Kwaśniewio | Michal, 20 p. vbr. kraj. Dudn Józef. Gajewski Karol, 13 p. p. 
Jonot, 14 Bat. strzelcdw 2 k, a Czakwi, 1897, zaginył. (iąstorowski Jozef, 13 bat. strzelców, Gązka Antoni, 16 p. p 

Borak Wichat, 58 p. p 3 k, 2 Nadwómiaúskiego, (łrzyb Jdzef, 45 p. p. Kasprzyk Jah, 158 ba landszt. Ko- 
1878. w niewoli; adres niezsany. gidir Podło, 34 p. obr. kraj. Kras Wojeisch, 8 p. uł La- 

Michałowski Adam, 80 p. p. 2 k, s Brodzkiego, | czat: ignacy, 56 p. p. Hendel Jan, 57 p. p. Peszek Fran 
1882, był chory I 28 stycznia 1918 qrzyby! do rezenwo- |ciszek, 55 p. p. Petka Antoni, 40 p. p Tiekietko Jan, 
wego *apitala Nr 1 w Ovtowcu (Ulageuturt), Aieraejowski|56 p. p. Paciaja Paweł, 10 p. p. Raman Józef, 56 p. p. 
Władzaław, 40 p. p. 5 k, me Lwowa, 1896, být chory | Sobol Piotr, 106 bat. Jandsst, Sowa Klward, 20 p. p. Spyrka 
i £D marza 41917 prwybyt do polowego szpitala 711; odtąd |Btanistaw, 56 p. p. Śzezypłoł Attori, 66 p. p. Winiarski 
nie o mim niewiadomo. Blyńaki Ten, 56 p. p. Łk, % La- Zysrmaumt, 13 p. p. Zawada Fraacissez, 31 p. obr. kij, 
chawic, 1854, zazinął 5 maja 1915. Moś Alojay, 109 p. b. Pywczak Józef, gl p. obr. kraj. 

5 k, z Gsechowie, 1804. zaeinęł między 5 a 9 lipca 1918. 

Mipoń Paweł, 57 p. p. 5 k, z Kwikowa, 1809, 
w miswsłi rosyjskiej. Nidenthal Antoni, 17 p. óbr. kraj, 
4 Majdunu Kolbuszowskiego, 1983, brt ranny, 

Okzywalski Fan, 16 p. obr. kraj, z Krosna, 1836, 
wył obory i 23 etvcznia 1918 przybył do rezsrwwwoga szpi- 
ala w dłries kelo Toron, | 

Pain Jan, 2:0 p.p. lk. z Dzianisza, 1898, zagi 
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©dpowiodai żodakoyi. 
W. Bzczęśniak, Wola Bałorsia: Jeżeli syn Ży 
z panią we wspólnem gospodarstwie, to powinna pani otrzy: 
|mać 4 R 60 h duieanie zasiłku; jeżeli natomiast przysyłał 
pani pewną kwotą, to zasiłek powiaica wynosić miiejwięcej 
tyłe, ilo syn dawał. — SA. Siemienimoła: Z listu nie wie- 
my, o jakie raty chodzi, i %a co nie chcą wypłacić należy- 
| tości. Proskny o dokładne wyjaśątznie sprawy, a udzielimy 
|rady. — RL Tomasik, ranne Bicz. Prosze się posta- 
rać a komendanta szpitala w Nowym Sączu © stwierdzenie, 
że ješt miejsco dla chorych braci; niech szpital to potwier- 
dzenie prześle do zarząłu szpitali, w których pozestają Dra- 
cia, a zostaną przeniesieni. — Gł. Rałiowaii, p. p. 538S: 
Jożeli zwierzchaość gininma potwierdzi, że pan siesttę prwod 
da aa utrzymywał, to komi SYA gaai mo paar an 
, -> ; « Świr MU aw "trzeba wnieść jeszcze raz podania. Dobrze też byłot Ə- 
lowa, 1836, zaginął 7 czerwca 1916. Rusoń Piotr, 30 p. P. | łączyć zeielsci wo dekarskie, a stwieydzająta niezdolność 
S k, z Krakuszowie, 1887, zaginął 9 czerwca 1916. Ryś | siostry do pracy. — Czyłelsicuwka z Jasia: Proszę mun 
Józef, 8 p. strzelców 8 k, u Toporzyska, 4872, j przysłać imię I nazwisko owego jeńca, rok i miejsce uzo: 


49 listopada 19015. Pańssczyk Antoni, 32 p. obr. kraj. 13 k., 
saging! Papia Franeiszex, 40 p. p. 8 k} zagiaął 86 lipoa 
1918. Piker Tait, 30 p. p, Żywca, 4855, byt chory 
i 15 stycznia 19018 przybył do rezerwowego szpitala w Ja- 
rosławiu, Pytto Stanisław, 32 p. obr. kruj, z Pargby Spyt- 
kowskicj, 1594, był chery i 27 listopada 1916 wyszedł wy- 
„ leczony ze sepienia w Bränna; olliąd aic o nim mswiadonio. 
Rachwaiski Michał, 18 p. obr. kraj. 3 k, « Wiry- 


j gradnia 1917. dzenia, daty, kiedy się zgłosił, gdzie został odesłany i gdzię 


i i: min | de“ aao |Się obacnie znajduje, a oddamy sprawą posłowi hr. Laao=" 

5 Sieprawski Wojciech, 13 p. p, "a Brzoskwiai, 1893, chiemu, który dołoży starań, by jenice ten mógł nareszuie 
w niewoli rosyjskiej. Sikora Adam, 100 p. p. 2 k., z Nawai, | powrócić do swoich. — E. JRSBTrYN, Gsajcz: Dokian cya 
1884, zaginął T2 lipca 1916. Sikora Adam, 199 p. p. 2 k. 


z = przeciw nowemu zy stw ei Polski i z jasnem 
i «NARA. innod wanaśiikrda — M ała: | sformułowaniem zasadniczągo dążeniu naroda poiskiego do 
a es, arpe 8 mig NUSEN Skalny zaw niepodległości i zjednoczenia powinny wpłynąć do redakcyi 
PRO 28477201 aati, 1890, zabity 11 ewmrwca T917] Pirsta“ z każdej wsi. Lad polski musi zafiokunrentować 
koło Salo. Słowecki Stanisław, 20 p. p. 13 k., a Jastraębłej, |jasno, do czego dąży, by w tan sposób ndobrać naszym 
1898, był ranny. Smoleń |Vładysław, 81 p. obr. kraj. 11 k, yw raj "pore z ich strony argument, że my nie chesmry 
Lubiaki 1878, zabity 18 lip OTE Stana iiy -ay |Polski, Niochže się pan o tazą deklarzoyę postara, zdierza 
et sy maps y w T Bo. gp w aa podpisy i przyśle ją do redakcyi. a A. MichatskŁ, 
P. p, z Mleczy Dolnej, był chory na reumatyzu i 3 stę |piepzehułtea: Proszę kupić sobie w najbliższej księyazni 
czała 1918 przybył do zzpitula wejenasgo Nr VI w Wis- wi 
dała XI. Szmyd Józef, 45 p. p. 8 kt, 2 Krościsnka VWy- 
ineo, 1898, zaginął 25 maja 1917. Szeis Stanisław, 


następujące broszurki: Bzowski WŁ: „Poco zakiadamy 

Kółbca rolnicze“; DmochowskiJ.: „O Kótkach i spół 
90 p. p. £k, æ Pawtosiowa, 1894, zaginął 9 stycznia 1917. 
„Kobiasz Jan, jednor. 77 p. pe l k., z Felsztyna, 1831, 


kach relniczych*; Kowalski ks. 41: „Kółka rolniexe 
od 2i siecpuża 1917 w niewoli włoskiej. 


w Czarnociaie'(; Lange K.: „O Kółkach włościańskich 
w dzielnicach polskich pod panowaniem pruskien. Z tych 

WWuntuch Jan, $2 p. obr. kraj. 3 k, s Kobylanki, 
1882, zaginął, Wausyłswicz Leon, 15 p. p, z Bukowiny, 


broszur dowiecie się panowie najlepiej, co i jak należy ro: 
|bić. — J. Rymarsii, Zabmo: Zasiłek państwowy możma 
1894, był chory i 88 styczaia 1918 przybył do szpitała 
AJ Gattara. Wierzba Śranniszek, 16 p. odr. kraj, ze Spytko- 


pobierać tyko jeden i dłaiego matka, pobierająca zasiłek 
wic, 1896, przybył 19 gtyczała 1918 do szkoły Inwalidów 


|za syna, nie otrzyma zasiłku za męża, który, jako aywilny, 

zastał zabity. Do podań osób cywilnych, które zostały zra- 
w Krakowie. YVrębski Jógof, artyl, z Krakowa, 1833, był 
chory i 26 stycznia 1918 wyszedł wyleczony zo szpitała 


nione kib s%kałeczone, trzeba dołączyć poświaduzenie lekarzą 
w Lipnika, Wysocki Stanisław, 16 p. obr. kraj. 4 k, z Al- 


powiatowego, który ua stwierdzić atapień niezdołności do 

pracy. — Wysocka, Żagsżdłom: Czytsłaią lndową pro- 
werni, 1888, zagłnął między 22 a 26 paździeraika 1914. 
Zeba Wiadysław, 37 p. obr. kraj. 2 k, a Chomranice, 


wadzić trzeba w ten sposób, by ludności dawać ta książki 
przedewszystiiem, które sią najbardziej inogą podobać 

(szelki syczegóły, jakoteż książki otrzyma pani w Towa- 

rzystwie Szkoły Ladowej, Zarząd główay, Kraków, ulicą 

św. Anny 5. Proszę się powołać na red. „Piasta“, — Sśaty 

Czytelnik w KLipaiicuz Najlepiej udać się do lekarzą 

okulisty w Białej, a lekarz sam panu tę operacyą wykona. 

1898, był ranny i 1 lutego 1917 wyszsdł ze szpitala | Przypuszczać należy, że w Białej lekarz znajdzie sztuczne 
w Austerlitz do szpitala w Briinu; odtąd biuro nia ma o nim |oko i wprawi je panu. — A. iłirzchanou, Siryszawa: 
wiadsmości. Za łaskawe zajęcie się zebraniera.podpisów serdeczne dzięki, 
| O mwołaierzach, których nazwiska podajemy poniżej Zebranie tych deklaracyi ma znaczenie stokroć głębsze 
, JS i podajemy p „|i większe, niż szereg innych akcyj, podejmowanych w osta- 

Biuro wywiadowcze fis ma dotąd Żadnej wiadomości: tnich czasach. Deklaracye te stanowią wrzesie poniekąd 
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plebiscyt, a byłyby nim bezwzględnie, gdyby napłynęły 
istotnie z każdej wsi. Ze taki plebiscyt będzie nam potrze- 
buy, to nie ulega wątpliwości. Przecież kongres pokojowy 
zalatwiać będzie sprawy narodowościowe głównie na zasa- 
dzie piaebiscytu. — JJ. Skórski, K. Chrystyniuk, J. 
Kinom, BDomstadl, Morawy: Sprawę oddaliśmy klu- 
bowi posłów, który zrobi wszystko, co będzie w jego mocy, 
abyście jaknajprędzej mogli wrócic do domów. — M. N., 
Posada Ja.: Proszę być zupelnie spokojną. Uważamy 
na to jąknajbardziej, by podejrzanych rzeczy do numeru 
nie dawać. -- d. Dereń, p. p. 287: Skoro pan utrzyimy- 
wał dzieci brata, to każde z tych dzieci ma prawo do po- 
bierania zasiłku za pana i to co najmniej od 1 sierpnia 1917. 
Wobec tego, że pan służy przy wojsku, najlepiej powierzyć 
tę sprawą kobiecie, która się dzieómi opiekuje. Niech pan 
podanie o przyznanie zasiłku na te dzieci zrobi przez ko- 
mendę swoją wprost do starostwa. Najlepiej byłoby, gdyby 
pan mógł otrzymać urlop i na miejscu w domu załatwić 
sprawę. — L. Szopa, Kidów, Krói. Pol.: Dom taki, jaki 
pan chciałby wybudować, będzie okropnie zimny. Lepiej już 
budować z cegieł i z betonu. — Fr. Sobczyk, Wróblo- 
wice: Należy napisać do komendy pułku, w którym żoł- 
nierz ów służył i poprosić o urzędowe potwierdzenie, że ów 
żołnierz zginął. Z reguły obowiązany jest do wystawienia 
takiego poświadczenia kapelan pułkowy. — Sz. Urbański, 
p. p. 490: Zona ma pełne prawo do pobierania zasiłku 
na siebie i dzieci. Niechze zrobi na zwyczajnym druku po- 
danie, potwierdzone przez urząd gminny i wniesie do sta- 
rostwa, a zasiłek z pewnością otrzyma i to co najmniej od 
1 sierpnia 1917 po 1 K 60 h na głowę i dzień. — E. Pie- 
róg, p. p. 530: My w redakcyi książek do wysyłki nie 
mamy. Niech pan się zwróci do Zarządu głównego T. S$. L., 
Kraków, ulica św. Anny 5, powoła sią na nas i poprosi 
o przysłanie po kilka książek, n. p. co trzy tygodnie, 
a książki te pan będzie otrzymywał, oczywiście zaś po 
przeczytaniu zwracał. Jeśli pan chce kupować książki, to 
najlepiej z firmy: Gebethner i Spółka, Kraków, Rynek 
Główny 28. — M. Niiczko, Ciiocimieorz: Proszę się zwró- 
cić do Towarzystwa gospodarskiego, Lwów, ulica Mickiewi- 
cza 26, względnie do redakcyi „Rolnika”, która się tam znaj- 
duje, powołać się na nas i poprosić o przysłanie, a z 
wnością pan otrzyma. — E. Weber, Zydaczów: Odpo- 
wiedź owa dotyczyła zapytania w kwestyi Ślubnej, trudno 
się więc było wdawać w zasadnicze szczegóły, tylko nale- 
żało wyjaśnić rzecz najbardziej zrozumiale. To, co pan pi- 
sze, jest słuszne i o tem dobrze wiemy, odpowiadamy Je- 
dnak ściśle na pytania, przytaczając argumenty najbardziej 
jasne. — St, Pasito, Budziwój: Szczegółów co do bu- 
dowy sceny udzicii panu najlepiej p. Kazimierz Gabryciski, 
Kraków, ulica św. Anny 9, II piętro, Instytut muzyczny. 
P. Gabrycłski pisał o tej sprawie w „Poradnika teatrów 
i chórów włościańskich. — M. Boroń, Palłów; Niestety, 
od rządu niech się pan niczego nie spodziewa. Ludzie, któ- 
rym pan świadczył tyle wygód, roznosząc listy, powinni 
saini poznać się ną rzeczy i odpowiednio pana wynagra- 
dzać. — A. Kuzera, Fałlkowa: Proszę się zwrócić do 
dra K. Majewiczą, Kraków, ul. Straszewskiego 24. — J. Pul- 
torak, Młyznmos: Zasiłek można brać tylko jeden. Jeśli 
więc ktoś pobiera zasiłek wojskowy, to już nie może otrzy- 
mać zasiłku za żywiciela, przebywającego w Ameryce. — 
A. Limbderger, Kireznówka: Ze sprawą zwróciliśmy się 
do odpowiedniego referenta w ministerstwie rolnictwa i ma- 
my nadzieję, że sprawa zostanie nareszcie pomyślnie zała- 
twiona. — Fe, Tyral, Podzwierzyniec: Proszę się zwró- 
cić do swojej komendy uzupełniającej i upomnieć się o pa- 
piery i przysłanie pensyi inwalidzkiej, jeżeli pan został pu- 
szczony jako tnwalida. Jeśli pan jest tylko superarbitro- 
wany, to trzeba się zgłosić do swojego oddzialu i zażądać 
zbadania lekarskiego oraz wystawienia świadectwa inwali- 
dalnego. — A. Rączka, Łodygowiee: Niech pan się 
upomni o to, by panu wystawiono papiery jako inwalidzie 
jeśli pan stracił kawałek nogi podczas wojny, bo jeśli pan 
będzie miał papiery jako inwalida, to matka pańska będzie 
mogła nadal pobierać zasiłek. — Stały czytelnik z Ło- 
dygowic: Wójt nie ma pojęcia o ustawie zasiłkowej i gada ' 
głupstwa. Obecnie niema zasiłku, wynoszącego 28 halerzy | 
dziennie, tylko 1 korona 60 halerzy dziennie. Niechże 
ta kobieta wniesie natychmiast podanie do komisyi zasił- 
kowej w starostwie i poprosi o przyznanie pełnego za-: 
sitku dia siebie i dla dziecka, a to na podstawie ustawy. 
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z 27 ipea 1917 roku. Zasiłek zostanie w pełnej kwocit 
wypłacony od 1 sierpnia 1917. — Fr. Małużła, J. Mich: 
mik, A. Komizek, Harbutowice: Dokładny artykuł 
o tej sprawie znajduje sią w kalendarzu „Piasta“ na rol 
1518. — St. Szota, Ktidów, Królestwo: Napisaliśmy do 
pańskiego syna. Może od nas list dojdzie. W każdym razie 
syn o tem pana uwiadomi. — J. Tylek, p. p. 307: Jeśli 
pan utrzymywał matkę, to ma ona pełae prawo do zasiłku 
co najmniej od 1 sierpnia 1917, Niechże żona, która już po.. 
biera żasilek, wuiesie podanie do komisyi zasiłkowej, po 
twierdzone przez urząd gminny i stwierdzające, że pan 
matkę utrzymywał, a komisya zasiłek dla niej przyzna. — 
W. Bbochonck, Pietrzejowa: Sciągnięcie pani pieniędzy 
na asekuracyę było bezprawne. Z drugiej jednak stron 
musimy otwarcie powiedzieć, że wobec tego, iż naszyc 
polskich żołnierzy wysyła sią stale na najgorsze miejsca — 
asekurowanie żołnierzy jest wskazane. Jeśli już pani ściąg: 
nięto pieniądze, to niech pani już i tę resztę dopłaci, bo 
asekuracya wogóle nie jest rzeczą złą, przeciwnie, nawet 
należy ją polecać. — OGjeowie i matki z Wadowiekie- 
go: Zdaje się, że tu nie chodzi o pożyczkę wojenną, ale 
o asekurowanie żołnierzy. Zresztą jeśli za 45 K obiecują 
podwyższyć zasiłek, to nałeży poprostu te 45 K złożyć, bo 
do końca wojny jest jeszcze bardzo daleko, więc te pienią- 
dze się przy podwyższonym zasiłku zwrócą. — ð. S$ewu: 
ła, Dalechkowy, Królestwo: Postaramy się w najbiiż. 
szych dniach wysłać panu żądany plan. —— BR. Błieczar, 
Osiek: Nikt sobie nie robi kpinek. My nie mamy przecież 
wykazu wszystkich żołnierzy z armii, tylko połegamy na 
tem, co nam odpowie główne biuro w Wiedniu, posiadająca 
taki wykaz. Widocznie biuro nic więcej o pańskim synu nig 
wie, tylko tyle, że zaginął. Utrzymywanie ewidencyi pobytu 
jeńców w Rosyi jest wręcz niemozliwe, bo jeńcy byli czę: 
sto przenoszeni, obecnie zaś w kMosyi jest taki chaos, i wy: 
syłka jeńców do Austryi odbywa się z takim pośpiechem, 
że nikt nie jest w stanie zbadać, gdzie się okecnie dany je- 
niec znajduje. Pretensye pańskie do redakcyi są więc zgoła 
nieuzasadnione. Gazetę wysyłamy stale. Ginie widocznie na 
poczcie. — L. Ciężarek, p. p. 481: Niech żona pańska 
wniesie do starostwa podanie, potwierdzone przez urząd 
gminny, a wystosowane do ministerstwa rolnictwa z prośbą 
o urlopowanie pana na dłuższy czas jako gospodarza, mą- 
jącego 28 morgów gruntu do uprawy. Gdy to podanie zo 
stanie wniesione i wyjdzie ze starostwa, niech nam da znać, 
a posłowie nasi podejmą kroki w ministerstwie rolnictwa, 
aby ta sprawa została jaknajszybciej załatwiona. Powinien 
pan otrzymać dłuższy urlop. — Czytelnik z Mrzęełz 
Trzeba się zwrócić do starostwa, przedstawić dowody 
i świadków, a starostwo jest obowiązane usunąć szkodnika, 
jeśli tylko argumenty będą peważne. — M. Wolnk, Krze- 
tła: Z treści listu widać, że podpis jest siąłszowany. Nie 
dziwnego, że list poszedł do kosza. 

| Ai. Kozlowski, M. Hulak, Bielsk: Trzeba się 
zwrócić raz jeszcze do komendy i oświadczyć, że panowie 
macie prawo korzystanie z cesarskiego rozporządzenia i za 
żądać wydzielenia z marszkompanii. Gdyby to nie poskutko- 
wało, proszę nam dać znać, gdzie się panowie będziecie znaj. 
dować, bo posłowie nasi poruszą te rzecz w parlainencie, — 
w. Palacki, Przemyśl: Na razie o ponownym przegląe 
dzie tego rocznika nie wiadomo. Ze on jednak nastąpi, to. 
nie ulega wątpliwości. — A. Mixołajczyk, Lubień: Sto- 
sunki w Rosył są obecnie tego rodzaju, że dowiedzenie się 
o tym jeńcu jest wręcz niemożliwe, Z tych-stron zresztą 
Rosyanie masowo jeńców wyrzucają, tak, że prawdopodobnie 
ten jeniec albo już jest w Galievi, albo już niezadługo bę- 
dzie. — F. Ochedusz<o, Jasinierz: My tych spraw nie 
znamy. Szczegółów mógłby tyiko nudzieńć konsystorz we 
Lwowie. Najlepiej napisać wprost do arcybiskupa Biłczew> 
skiego. — Czytelnik z Berna: Jeśli chcecie mieć konie- 
cznie odznaczenia, należy się zwrócić do swojej komendy 
uzupełniającej i upomnieć się o nie. — M. Czach, Hoło- 
skw: Należy zrobić zestawienie zniszczonego urządzenia 
domowego i przyodziewy, podać cenę każdego przedmiotu 
z osobna, dać potwierdzić to zestawienie w urzędzie gmin- 
nym i wnieść podanie do starostwa o przyznanie subwencyi. 
Do podania trzeba dołączyć to zestawienie. -- Tzytełniczizł 
z Brzeskiego: Czekałyscie już tak długo, zaczekajcież jæ- 
szcze trochę. W austryackich urzędach nigdy sią niczego 
szybko nie załatwiało, Zasiłki te są przepisane ustawą i mu- 
sicie je otrzymać. 
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„ Kotuli wyszła już z druku. i l | 
a = W każdej wsi, gdzie macie - 

z 7" WASZĄ Kasę Raifeisena, . 
Al | l: WASZE Kółko rolnicze 
RAB | RE | .. powinniście mieć 
npes < SE? Asekur 


acyę, a tą jest 5--0 
cowany przez profesora B. Kotułę. Drugie wydanie sa- 59 YW EK? | ! 

mouczka jest przejrzane, uzupełnione i poprawione. Samo- | i 
aczek jest w ten sposób opracowany, że daje. możność | Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
tażdemu szybkiego zrozumienia zasad języka i przez ta] we Lwowie 

samo możność bardzo szybkiego wyuczenia się tegoż. Cena | i | 
przy zamówieniu obu części I i II wynosi koron ie, — czas wojny 

| 


ppirzenuje tylko ten na wyuczenie się języka niemieckiego, 
o zakupi sobie samouczek języka niemieckiego opra- 


TIA, 


też zostana wysłane franco. Pojedyncze tomy: tom 1 koron W NI 
owym Sączu. 


7, tom II koron 7. — Do nabycia WOŚ kaiegarni. — 

Nakładem polskiej księgarni »Btellac tJłeszyn, Siasi austr. | W. miejscowościach, gdzie dotychczae jest mało cztonków 
„WISŁY“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY, 

a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarodek. 


5 kgr. pakiet pocztowy, zawierający: 100- pudełek 
<nakomitej konserwy kawowej, 5 pudełek sztywniku, 
2 pudełka krochmalu, ! torebka Kkrochmalu „kapa- 
sol, 2 szezołkłi do mycia, prawdziwe ryżowe, K 78:78 
franco za zaliczka, dostarcza Dom handlowy „„kLumbicz* 
Tenczynek. 4—4 
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Dam wynagrodzenia 200 kor. temu, kto mi 
doniesie o skradzionych w nocy z 8 na 9 lutego rzeczach, 
a to dwa kożuchy, damski 3 meski, ubranie granatowe pa- 
nieńskie i ubranie chiopca, 2 chustki zimowe dużo. Wim- 
centy Kosman, Maków. 20 
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Ważne dlaRolnikówi 


_ Koniczyna nasienna 


x najlepszych gatunkach po cenie umiarkowanej do naby- j 
sia zaraz u A. Brydziaskiego w Zyweu, ul. Kościuszki 
Skład koniczyny nasiennej. 24 
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W średnim wieku, wolny od wojska, biegły w nie- 
micckim i polskim w piśmie i mowie, poszukuje posady 
na wieś, jako pisarz gminny za skromnem wynagrodze- 
niem, najchętniej w powiecie wadowiekim. Adres poda Re- 
dakeya. aa 
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i Rrujowy Zakład wojskowego Funduszu 
wdów i sierół, Kraków, Wolska 19, 


zwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, że ubez- 
pieczenia wojenne opiewają zawsze na przeciąg je- 
dncgo roku, licząc od dnia spisania wniosku. Po 
upływie roku należy wnioski odnowić, 6 ile strona nie 
chce utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą- 
cego żołnierza. 

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w. pierwszyn: roku 
ubezpieczenia 4 i pół procent, czyli 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca koron nbezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czyli K40'-- na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i pół %, czyli K 55*— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału. 

Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000 K do 100.000 K. 

Kapitał wypłacony po dzień 31 grudnia 
1917 r. wynosi 25,768.009 K. Zołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod warun- 
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia pełiczoną zostanie na dobro strony 
połowa wpłaconych premij (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne. | 
Ubezpieczenie wojenne ma na celu ochronić - 
rodziny waiezących Żołnierzy w razie śmierci ży» 
wicłela od mędzy i niedostatku. Mądra przezor« 
ność I szczerą dbałość o dobro wiasnej rodziny, 
o przyszłość dzieci nakazuje, aby rodziny walczących 
żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak najwydatniej z ubezpieczenia: 
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i sierót (dział ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska 19. 
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1914722x ekonomiczny Kółek rolniczych 


w Krakowie, Rynek 23. 
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,amawiajcie w katolickiej polskiej firmie młynki. Pro- 
zę zamawiać prospekta i szkic dokładne z pomia- 
ami na przeróbki żarn i nowe młynki gospodarskie, 
jęczne, kieratowe i maszynowe, ze sposobami użycia, za 
twrotem kosztów własnych w kwocie 4 K. Kwotę tę 

w razie zamówienia zwracam. 


k. Asendi, 


fabr. Ślusarzia üla maszyn rolaisczych. 
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MASZYNY ROLNICZEJ vaeru 
. młocarnie ręczne i kieratowe, śrótowniki da mtelenia| S$ AB P A: ; 
zboża, młynki do czyszczenia zbowa, tryjery, sieczkarnie B 


Lębnowe. parniki, pługi, brony, kultywatory, ohsypnikie 
| polecą: . 8-1 


CENTRALA. HANDLOWA | 
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Oddział maszyn rolniczych 


wić ul. Sławkowska l. 
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wstążki, kalka. i t. p. zawsze na składzie. Części 

składawe do maszyn. Przyjmuje do reperacyi OrRZ 

rekonstrukcyi maszyny do pisania i rachowauřa. 
Wałce gumowa, jąkotoż zastępcze w firmy 


Tetefon 3541 6-7 
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|] proste I fason, do kanalizacyi, nasady komirowa, żłoby HH , 
Ą dla bydła, oamzak parilandzki, wapna hydrauliczne, giga ją $ SOLSAM : kodera pn rzyć środek, przeciw 
Æ murarski i szłukałorski, wapno skaliste, dachówkę wezel- $ kurczom Ż0 AAKO WYT I rakuwi apetytt, Ww C6- 
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wyrób: sztuki lad wej (barwne da e Sant pada | 
tami 20 sztax za K 20—, w opakowaniu i opłatnie, | | 
dostarcza za zaliczką Liga pomocy przemysłowej, 
Kraków, Straszewskiego 38 

Diha kupeów stosowny rabat. 


tefanpietne Raibie Młyna wraz z zabudowaniami lut 
|bez tychże: — Wiadomość u dra gó Josaforia w Kra 
"2 2 kawie, ul. Błaga l. | 3-9 


Spółka rolnicze-tąndlowa „Žnina“ w Dę. 
biey ma zaszczyt zawiadomić P. T. oby- 
wateli powiatu ropezycziego, że podjęta na 
newe- swoje czynności i przyjnuja Zamó 
wienia na wszystkie artykuiy, związana 


Kto PZA Edid SE wógdh do 
pracy, zechce przesłać koleją pod adresem, 
Żurek Władysław, Kraków-Grzegórzki. Pal 
zabieiu mieso zastanie urzędowo zważene,! 
za które otrzyma wysyłający pa 2 K za t kw, z rolaietwem, jak nawozy sztuczne, nasiona, 
Zgłaszenia przyjmuje Żurek Wł ładysław maszyny i t p. Zamówienia osobiste przyj- 


muie dyr. Kozławski w kantorze Spółki, 


Podgórze, ulica Rękawka EL. 14. 

| R s $ Ww willi, dawniej Rozwađowskiego, maprze-- 
ciw urzędu „podatkowego, listownia | pod 
_|adresem: „ZMIWaŚ w Dębiey. 3—10 
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tynzemty is W Za 50, 19. i 220 koron, ofe- | $rodij tuczące dia koni bydła, trzody i p de w Agoncyi 
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ky nie zostać kaleką na cale życie, 


Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie 

szyli słabiśnie lub na podbrzuszu, a może już opadło EE: 
I 
| 
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W każđem reramai sra i domowem 
niezbędnem jest i nader pożytecznem szydło 
„Lumar“, którem zeszywa się skórę, pasy i obu- 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest jnż w użyciu. Do ka- 
żdej sztuki dołącza się polski sposób użycia. 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemi iglami i zwojem 
nici koron 470 z przesyłką z góry płatną: 
b sztuk kor. 21—, za zaliczką 50 hal. drożej. 
Wysyła Bom Fiandiewy 


M. Pierożek I Ska Kraków, Karmelicka s, 


mu w dół, ijeżełi go boli lub nie boli i nie dokucza — 
to jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaź — 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i na stare lata. Zama- 
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w cèn- 
timstrach przez biodra w około ciała, opisać z któ- 
"HH rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandazn jest 
sE% kor. 10i 12, z angielskiemi zaś sprężynami i Ro 
femi jumowymi cena kor. 16, 18 i 20, lecz i wyżej. Wysyła | 
dę w pudełku, pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi | 


Fabryka kandaży na przepukliny czyli bruch. 
M. L. Polaczek w Samborze 18. 


Polecone leki prof, Botkina! 


'Wodociągi dla miast, gmin, fol- 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (3 K i $ K). n 5 
z Antireuma kapsulki (5 T żę mhi fabryk, domów prywa 
Na świerzb: maść silna (2 K 40 h ib K | tnych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie 


): v 
EP ć ima GR. 0 Walentego (CEN wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re- 


rvocorin: kapsułki na choroby sercowe i bezsenność | i peruje inż. Józef Schroll, lilia Kra- 
ss ów, Pawia 8. Zbadania sytuacyi na 
miejscu i kosztorysy darmo. 4—% 


6 
Uretrol: kapsuiki na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 K 
0 K). 
Wa Mórz i ręce: krem piękności (3 K,i5 K). 
Na porost włosów: pomada (3 K, 4 Ki 5 K). 
Sla koni: na parchy i świerzb: „Liniment“ 1 litr 6 K, na | 
podrostki i grude „ostra maść“ (3 K). 


ezta, za zalicziią: (opłata pocztowa osobno!) 14—0; Nadeszła na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeska, 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z pow odu 
| riedi zadatek do firmy: SAN BODUCH, Huriowna 
sprzedaż nasion, wszelkich nawozów sztucznycit, 
jak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny : | przemysłowych, ŻYWIEC Galicya Rynek giówny 
rodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno | į. 22. Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka ralnicżępe 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka : 
asbestowa »Asbite i t. p. — Wszystko tylko w ACH 
durtowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku- | ; 
łów budowłanych, narzędzi rolniczych i- 


Aino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmocnienie z 
organizmu i blednicę (5 K, 8 K, 10 K). 
Kaszel: syrop ziołowy (3 K, 1R 5 R). 
składzie: tran rybi5 K, balsam życia na żołądek, 2K maść |. 
na nagniotki, proszek 'i maść przeciw poceniu się nóg, a E L 
"Bil lil. ŁOpnikU, nienarz w Kołomyi, ulica agialnika Sesine braku ego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
artykułów Dudowiamych, wapna, cementu, GIPSU, 
palone, mielose. Obecnie specyainych cenni-ków nie rozsyłam. 11—0 
eałowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: 
Łływicc Galicya, Rynck główny Nr 22. | 


proszki i tabletki anticholeryczne i t. d. wysyła po- 
pas starczy. Wraz z zamówieniem posłać odpo 
"Nawozy sztuczne 
dachówki ashbit, oraz maszyn rolniczych i do celów 
Materyały budowiane: 
Jan BOGNICH oo 
Obok dzwoniey. Dawniej składnica Kółka rolniczego. 
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KAEANGCGCELARYA jj cerny, seradelli, buraków | ASA nych, buraków ówi- 
Ama > 2. Brom 289, r pęometny i a sądo-: H pe SE zt tą, A A A ze y 
wego im2. ROW ə wykonuje działy grun- $ i 
tów, wszelkie pomiary i zdjęcia fototechniczne zburzo-- £ WOJENNA CENTRALA HANDLOWA 
nych domów, gospodarstw, fabryk z rządowem uwierzy-:5 (Oddział rolniczy). R 
telnieniem dla celów odszkodowań powojennych. z j 
Kraków, Grodzka 26. Narożnik placu Domi- í Kraków, ul. Sławkowska 4, II p, telef. 2072. 
| nikańsk: ego 1 Telefon 3444. | 6—0 ISETERE Z ORZEC, eai A 
Qucionkami Devkarzi Literackiej w Krakowie, ulien Rt ©. a A A 
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